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Ofensywa nlemiecMa na i .  Slashu
Kraków, 18 stycznia. 

Położenie na Górnym  Śląsku p rzedstaw ia 
się niewesoło. Ogólny kryzys ekonomiczny, ja ­
k i przeżyw a państw o polskie, przybiera  w  te j 
wysoce uprzem ysłowionej dzielnicy formy szcze 
golnie ostre. Bezrobocie w zrasta, a  w raz z nicm 
nędza.

Tego rodzaju stosunk i są  wszędzie dobrem 
1’udiożc-jr. d la ag itac ji antipańslw ow ej i wywro­
tow ej. A g itatorzy  bolszewiccy wzmogli też na 
terenie Polsk i sw oją robotę, a codzienne ra- 
B°r tr  I ulicyjne potw ierdzają, że polecenia 
s*Tch m oskiewskich m ocodawców w ykonują 
skrupalajn ie. Jeżeli ro.radt.aty przez nich osią­
gane sa nikle, to  św iadczy 'to ty lko  ó ogrom- 

em Wyrobieniu obyw atfłsM em  i głębokim  
ja trjo tyzm ie  spoicczeńs.w a polskiego i jego 

laa Pracujących.
. BTa Górnym Ś ląsk u , ciężką sy tuację  gospo­
darczą w yzyskują  nie tv lko ag ita to rzy  spo­
łecznego przew rotu , ale także Niemcy. M oskwa 
1 Berlin podają  sobie ręce, sby  podkopać ideę 
państwowości polskiej w ty .n  tak  w ażnym  za- 
Kąiku kraju,
5;> I ^ fonn:i?.io. 'H izym ane z K atow ic, stw ierdzą­
cy m i e j ^ w f t S  rozpoczęli N i;rr ,
kich z P07 ' n \  Pomocy organ zacyj memiec- 
akcje. - kordonu tr z y  równolegle idące

roboTnym ‘\ S f a T  ■Cm’ h) «ł,!ecuj° si(? bez~ 
niem ieckiei n r !  P1̂ ^ ,  ie*eli w stąp ią  do 
buniŁ  Dr, politycznej »Volks-
c ja  ‘ " a. akcja  zmierza do przeciągnię-
imtArtnikn°-VVUZ , za pom ocą przyrzeczeń natu ry  
skirO i °J i najw iększej ilości dzieci pol­
skich do szkół niem ieckiech. T rzecia wreszcie
tv* h Z%* / u  -W sy s temafycznem redukow aniu 
tych robotm kow  polskich pracujących w zakła- 
d , c . niem ieckich fabrykantów., k tó rzy  biorą ja- 
nem W u tk ia * w życiu narodow em  i politycz-

N a pierw szy rzu t oka  inform acje te  brzmią 
cTyilLu wdop odobn i o. H istorja zna wpraw-
m iędzy ' d w o m T ^ 1. teroTU w st.ostmkaoh i , narodam ,, *ile za wszo strono 
zaczepną byt naród na k tórego  tcrytorjnm  
państw ow em  W ypadki Się roz.prywa.ly i w k tó ­
rego ręku  pozostaw ał ca ły  aparat. adm inisTa- 
cyjny. Na Śląsku sy tuacja  jest odw rotna. Mniej­
szość niem iecka teroryzujc w iększość polską, 
k tó ra  znajduje się w ram ach swego narodow e­
go państw a.

Do-wodzi to niewątpliw ie wielkiego niedołę­
stw a z  naszej strony.

o.i<  ̂przeprow adzają p n f '
ką tem  widzont P Pohtyozno-nnrodowym
sobuw  Ł r  7' na,,;“  < t e r t  1 -
przem v«n n< . ’ a Skutecznych. Z akłady 

• ę ° niośląsk i0 potrzebują pomocy 
ilruo* 1 ? ^  w ydatnie korzystają . Z
h( 5  , s trony  pilność ich w spełnianiu o- 

''tązk ó w  wobec państw a w świadczeniach na 
zecz jego skarbu pozostaw ia wielo do życzę- 

n 'a - Przypom inam y tylko, że na  121 milionów 
bodatku  m ajątkow ego, k tó ry  w roku ubiegłym 
Przem ysł polski w płacił —  zaledwie 20 miljo 
n ,'V przypuda na G órny Śląsk, na  tam tejsze 
Polskie i niem ieckie fabryki. M ożnowhulcy nie- 
MUeckiego przem ysłu na Górnym Śląsku nie

mogą więc sobie z lekkiem sercem pozw-olić na 
antipaiistwową, charakterystyczną politykę.

Trudniejszą jest sprawa nieuchwytnej agita­
cji na rzecz *Volkabuńtlu« i  s ik o ły  niemieckiej 
Tu w  pierwszym rzędzie przeciwdziałać musi 
akcja pod ję ta  przez samo społeczeństwo, przez 
jego narodow e i oświatowe organizacje. W ie­
rzymy, że społeczeństwo nasze spełni ten swój 
obowiązek. - ~

D la kierow niczych czynników  naszej polityki

“ K ?S £H 5 iS pkśS  przed feurzą na Wszech
Bezrobocie na Górnym Śląsku jest ze wzglę

dów narodowych i politycznych objawem jesz­
cze groźniejszym, aniżeli w  pozostałych czę­
ściach państwa. D latego też należy dołożyć 
wszelkich .starań, aby rozmiary i e£° znitj*ej,‘ 
szyć, a także by ofiarom b e z r o b o c ia  umożliwić 
jakie takie przetrwanie krytycznego okresu. 
Będzie t o : najr&dykalniejszem przeciwdziała­
niem  truciciolskiej robocie, podjętej i prowa­
dzonej za pieniądze Berlina.

OHorzsjp wynurzenia wycieaKowIczdw sejmowycn
@ prasie sowiecKiei

Wilno, 18 stycznia  (AW). O trzym ane tu taj 
dziennik; sowieckio zam ieszczają szereg wy­
wiadów z uczestnikami wycieczki posłów sej­
mowych do Rosji sowieckiej. W  w yw iadach 
tych  posłowie podają  szereg skrajnie tenden­
cyjnych, zupełnie kłamliwych informacyj, ma­
jących wszelkie cechy działalności wrogiej pań­
stwu. W  jednym  z nich poseł Fiderkiewicz o- 
świadczył, iż Polska znajduje się nad brzegiem 
przepaści(!!}. S ta ły  deficy t budżetow y wobec 
nadm iernych w ydatków  na biurokrację, wojsko 
i policję wytworzył sytuację, której nie uratuje

żadna pożyczka zagraniczna. Państwo znajduje 
się w przededniu rewolucji socjainej(!), k tó rą  
wywoła mil jon bezrobotnych Oraz chłopi, prze­
konani, iż jedynie p rzy  zmianie ustroju spo- 
iccznego(!), będą mogli zrealizow ać reformę 
rolną.

Dalej dzienniki podają, iź przewodniczący 
wycieczki, poseł Bryl, m a zostać odznaczony 
orderem  »Czerwoncgo Sztandaru^, a uczestni­
cy wycieczki m ają  otrzym ać również w ysokie 
odznaczenia sowieckie. n*l . ,

nm fMmwM tron przn zamlorze nsfpM
W a rs z a w a . 18 s tm z n ia  ( A W l  W  n ie rw sz w c h 1 rz ą d u  m in is tra  rn h ń ł  ti. M ora.rzew -W arszaw a, 18 stycznia (AW). W  pierwszych J rządu min‘s tra  robót publicznych p. Mora 

godnia rozpatryw ana będzie w skiego. Min. Moraczewski 'trwa nadal 
klubio sejmowym P. P. S. sprawa odwołania z swym zamiarze złażenia teki.
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.Hooę trudności o) rządu wm Mim
B a w a r s k a  p a r tia  lu d o w a  p r z e c iw  d e m e h r a to m

(Telegram Iskrowy „Nowej Ileft»rmy“>.
B erlin , 18 sT ycznia . B a w a r s k a  p a r f ja  fuclow a j m a c y j  o s la ln i r h  n z y s k . i ó  po ro z u m ie n ia  ccn-  

protestuje przeciwko pow ierzeniu teki mini-! tn u n , niem ieckiej partji ludowej, baw arskiej 
s tra  spraw  w ew nętrznych przyw ódcy dem okra-,P a r , .i'1 ludowej i dem okratów . Powierzenie teki

Kochowi. P m z  len prolesl jest „tw orze-is'>ra'v K w ,’° ' ' i raia,°  W  <*»>•

Kraków', 18 stycznia.
(j). Jeżeli d o 'ą d  panu je  spokój n a  W ęgrzech, 

to nasuw a się py tan ie , czy nie jest to  spokój 
przed burzą. Zapowdada się obecnie burza 
przynajmniej w Zgromadzeniu narodowem Na 
■wspólnej konferencji stronn ic tw  opozycyjnych, 
zjednoczonych w  ta k  -zwanym bloku dem okra­
tycznym , socjaliści ośw iadczyli,' że bezwarun­
kowo nie wezmą udziału w zapowiedzianej na 
dzisiaj konferencji wszystkich stronnictw par­
lamentarnych, gdyż nie mają do rządu zaufa­
nia. Do tego  ośw iadczenia p rzy łączy ła  się re ­
sz ta  stronn ic tw  opozycyjnych, dodając now'y 
motywg że nie chce obradow ać wvspólnie i w  d-o-j 
d a tk u  poufnie z praw icą, k tó ra  w ystępu je  w 
obronie fałszerzy.

P rzyw ódca p a rtji legitym istów , hr. Zichy, 
zw olat n a  niedzielę dn ia  17 bm. wiec m asow y, 
na k tó rym  m iał przemawdać lir. Apponyi. O 
wiecu tym , k tó ry  m a dnżą doniosłość, nio m a ­
my jeszcze w iadom ości do chw'ili, gdy  piszemy 
te słowa.

Sam zresztą rząd w ęgierski czuje widocznie, 
że traci g ru n t pod nogam i i sam zaczyna tra ­
cić... głowę. J a k  donosi »Az Est<?, hr. Bethlen 
zam ierza po ukończeniu śledztw a podać się do 
dymisji. Gdyby o trzym ać m ał ponownie m isję 
utw orzenia gabinetu , przedsięw ziął by w łonie 
gabinetu  daleko idące rekonstrukcje.

Sensację w yw ołało  stanow isko Banku Fran­
cji wrobec ks. W indischgraetza. Mianowicie o- 
brońea ks. W indischgraetza, d r  D aner, p rze­
siał pismom budapeszteńskim  ośw iadczenie, 
zaznaczając, że ks. W  i n d i s c h g r a e t z 
byłby skłonny do złożenia bardzo szczegóło­
wych zeznań, leżących w interesie Banku Fran­
cji, gdyby francuscy urzędnicy, biorący udział 
w śledztwie, wyjechali z Budapesztu.

D ruga, tajem nicza nieco część tego ośw iad­
czenia, jest ostatecznie obojętna, natom iast 
skłonność ks. W indischgraetza do zeznań w 
in teresie B anku F rancji nie pozostała bez echa 
W edle telefonicznej w iadom ości, k tó rą  o trzy­
maliśm y w łaśnie, Bank F ran c ji za  cenę tych

;ow.
w alcntem  za pozostaw ienie teki spraw  zagra­

nie rządu przez Luthera znowu zagrożone. inicznych w rękach Stresem anna. T a  koncepcja 
(W sobotę w ydaw ało się .że gabinet Luthe- napotkała  teraz  na opór i przesilenie przeto zno 

ra, op arty  o stronnictw a środka, jest już pra- wu je st o tw arte. Przyp. Red.) 
wie utw orzony. L u ther zdołał był w edług infor- ] — i-------------o

zeznań gotów  jest odstąpić od cyw ilno-praw ­
nych  p re ten sy j do ks. W indischgraetza. Chodzi 
tu  zapew ne o w yśw ietlenie * roli niem ieckich 
praw icow ców  w te j spraw ie. «

---------------
(Telegram własny .Nowm Reformy'1).

Budapeszt, 18 stycznia. Posłowie opozycji 
odbyli konferencję pod przewodnictwem  b. mi­
n is tra  spraw iedliw ości pos. Wa.ssony‘ogo. Ton 
przem ówień skierow any był przeciwko rządowi 
w związku z jego stanowiskiem w aferze fał­
szerstw banknotów francuskich. W skazyw ano, 
że wr prasie praw icow ej politycy tego obozu 
wyrażają rządowi uznanie za stanowisko w afe­
rze, bronią fałszerzy i gloryfikują ich zbrodnie, 
dom agając się w strzym ania dalszych docho­
dzeń. Rząd p rzypatru je  się tej tak ty ce  z za­
dowoleniem i nie uczynił nic, by tym  w ynu­
rzeniom przeszkodzić.

W  końcu zebrani powzięli następu jącą  u- 
cbw alę: Pew ne objaw y w skazują na to. że m ię­
dzy rządem  a stronnictw em  czystości ra sy  
istnieje porozumienie. Z tego powodu niema 
demokratyczna opozycja zaufania do prezyden­
ta ministrów', szczególnie zaś nie wierzy w 
szczerość jego oświadczeń i postępowania. —  
O pozycja życzy sobie bezwzględnych w yjaś­
nień co do podkładu  politycznego afery  fra n ­
kowej.

Uchwala ta wywołała ostrą odpowiedź ze 
strony tządu, k tó ry  ogłosił kom unikat, odpie- 
ra jący  stanowczo twierdzenie opozycji, jakoby 
między rządem  a  zw olennikam i czystości rasy 
istniało jakiekolwiek porozumienie.

K om unikat zapow iada, że ci, k tó rzy  to tw ier­
dzenie rozszerzają, będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądow ej.

Budapeszt, 18 stycznia  (AW ). P arlam en tarna  
frakcja  -socjalistyczna', uchw aliła*.w ystąpić na 
w torkowem  posiedzeniu Izby z nagłym wnio­
skiem o wybranie komisji z 26 członków, któ­
rej się poruczy zbadanie politycznego tla afery 
fałszerstw.

Toczyć ssą bęslą w Londynie  
Londyn, 18 stycznia (AW). »Kxchange Te-!Turcje reprezentować będzie ambasador turec- 

legrapłi* do. z Kons‘antynopcda, ;ż roko- ki w Londynie, 

wania z Turcją w sprawie Mossulu odbędą s i ą j ‘ 
w Londynie pod przewodnictwem Baldwina. — ! mości rządewi sngorskiemu.

Budapeszt, 18 stycznia. Prokurator zażądał 
od sędziego śledczego aresztowania biskupa 
Zadrave.cza. Sędzia śledczy odm ówił w y k o n a­
nia w niosku prokurato ra . P rokura to r zaapelo­
wał do sądu najw yższego, k tó ry  ma w sprawie 
tej zadecydow ać.

Szef kancela-rji arcyksięcia  A lbrechta, Mayer 
zeznał, że w idyw ał się z Jarikoviccm  i żo pro­
wadzi! 7. nim rozmowy ty lko  na tem at poli­
tyczny. Konferencje te nie m iały nic wspólne­
go z fałszerstwom .

Zastępca praw ny księcia W indischgraetza 
konferow ał z przedstaw icielem  Banku F rancji. 
P rzedstaw iciel Banku zobowiązał się do cofnię­
cia skargi o odszkodow anie, jeżeli książę w y­
zna w szystko, co się tyczyło afery. K siążę

DR WIKTOR HAHN.

S taszls
(W setną rocznicę śmierci).

1825 20 stycznhi 1926.
i

(Dokończeni?}.
P-ęknym  w yrazem  uznania zasług , Sjaszica 

F r r  i° .Botln',osi('Ilia Tow arzystw a były słowa 
i  e ty k ą  dkarlika, k tóry  podczas pierws-zego 

Posiedzenia w nowym gm achu T ow arzystw a, 
^H.esHMiego nretyjko staraniem  ale i łićznemi 
^ r a m i  pmn.ęznetni S taszica, przemówił w to 

,a '. ie Illi0sę Ci ja  poc-lrlebnych i czczych 
sV\T‘l ZÓ-W W 0 'd''rz ''-, P  ion.ec zasług:, który d 
ż v i , rJ*y 1 W B o a  twy.OTi sędziwy c!) chcą zhi 
hi . S ac l'> u w l|y  j (‘st z kw iatów , przez Cie- 

samego na polu cnoty zebranych".
8ki itowo '  jKiwstaicni K sięstw ie W arszaw- 
w no! p iastu je Staszic w ażne stanow isko 
sta i i  v ^  u, zę(ln‘czoi- 1 tak  w roku 1807 zo-
fcro« i nkicm K orahJ'i E dukacyjnej, 1808 re- 
c cnclarzom R ady  S tanu, 1810 radcą, 18L2
enc,’n. -m Dy rekcJi E dukacyjnej. C ałą sw ą 
P o tn ^ l  P °świ^ca »P™wie szkolnictw a i istotnie
na i w ■ na tL‘m PQlU ZIUK':-nc u s łu g i ,  z k tórych 
d ra ź n ie js z e  wymienię: On (o p rzyczyn ił's ię
. zaprow adzenia W ydziału akadeinickó-lekar-

nad 'e\ v W ^V‘‘u'szawie (1810 r -)> spraw ow ał dozór 
u W ydziałem praw a i adm inistracji, uk ładał 

ł g ran iy  szkolne, przepisy karności, nadzoru 
a i szkoły, uczestniczył v-r egzam inach szkół- 

/y ch . Główną tro ską  o taczał szkolnictw o do- 
entarne. On też w pljm ął na założenie licznych 

'ow ych szkól; m. i. dzięki usiłowaniom  jego

i S lanisław a Potockiego, pow stało S szkól no 
wych średnicji, 12 szkól wojewódzkich.* 3 semi- 
narja  nauczycielskie, szkołą lekarska, położni­
cza, praw na, agronom iczna, pierw szy nadto  w 
Polsce in sty tu t głuchoniem ych. O pracow airu  sy 
Steniu nauczania poświęcił też Staszic dużo pra 
cy. R ezultat kilkuletniej pracy obu wspom nia­
nych mężów (t. j. Potockiego i Staszica) (1807- 
1815), był isto tn ie w spaniały. W kra ju  istniało 
1200 szkól w iejskich, 20 pod w ydziałowych i 18 
w ydziałow ych, 12 wojewódzkich i k ilkaset za­
wodowych.

Po utw orzeniu 'K ró lestw a Polskiego zostaje 
S taszic radcą  stanu, ponadto sta łym  członkiem 
Komisji W yznań R eligijnych i Oświecenia p u ­
blicznego, w roku 181G dyrektorem  W ydziału 
przem ysłu i kunsztu  w Komisji Spraw  w e­
w nętrznych i Policji. Na tom stanow isku poło­
żył też wielkie zasług i/ s ta ra jąc  się o podniesie­
nie przem ysłu krajow ego. Jem u m. i. przypisać 
należy założenie szkoły gospodarstw a wiejskio 
go i leśnictw a w M arymoncie, szkoły p rzygo­
tow aw czej do in sty tu tu  politechnicznego. W iel­
ką  uw agę zwrócił na górnictw o polskie; dzięki 
znów jego zabiegom otworzono kopalnie węgła 
kam iennego i hu t cynkow ych w Dąbrowie, lco 
palnie galm anu koło Olkusza, on też przyczynił 
się do pow stania szkoły głów nej górniczej 
w Kielcach.

Obok tych licznych prac, pochłaniających 
dużo czasu, nie zaprzestał działalności litcrac- 
kej. Nie sposób w yliczyć tu  w szystkie jego 
utw ory, poprzestaję na wym ienieniu najw aż­
niejszych, m. i. pełnej erudycji i pracy  „O zie- 
miurodztwio K arpalów  i innych gór i równin 
Polski14 (pow stałej w latach 1805— 1815). — 
Główną zasługą Staszica jest, że on pierwszy

zbadał T a try  ściśle naukow o, roztrząsając 
w dziele swom także proł-k-my, ją.k sk ład  mine­
ralogiczny i budowę skał, k ierunek  i grubość 
w arstw , zaw artość kruszców . Fachow i znaw cy: 
oceniając dzid o  Staszica, podnoszą niezw ykłą 
zdolność jego w badaniu, szerokość horyzontu, 
um ysł wybitnie syntetyczny .

Z pism politycznych i społecznych naw iązu­
jących częściowo do „U w ag i p r'zestró"“, naj- 
ważniejszemi, pow stałem i w tym  okresie życia 
S taszica, są: „O sta ty sty ce  Polski*4 (1807), '„Do 
sejmu. Co się z nam i słan ie? Q0 we wyZyst 
kich działaniach na piet wszy uw adze mieć na­
leży? '4 (1808), „Myśli o rów now adze politycz- 
nej“ (1815), „O statnie moje do w spółrodaków  
słow o'4 (1815).

Osobną, oluYć k ró tką  w zm iankę, w ypadnie 
poświęcić wielkiemu, bo 18 pieśni, a  przeszło 
17.000 wierszy liczącem u poem atow i „Ród 
ludzki". J e s t  to pierwszy w lite ra tu rze  naszej 
poem at historjozoficzny, \y k tó rym  Staszic 
przedstaw ia szereg cw olucyj -w rozw oju rodzaju 
ludzkiego, nie uwzględni} jed n ak  dziejów  po­
szczególnych narodów, w sku tek  czego stw arza 
obraz nierzeczyw isty. Uzupełnieniem  „Rodu 
lftdzkiego" są dodane doń „U w agi44, skreślone 
prozą w 77 rozdziałach, rozw ijające poglądy 
au to ra  w ypowiedziane w poem acie, pod nieje­
dnym  względom bardzo charak te rys tyczne  dla 
poznania jego przekonań politycznych.

Choć kilku słowy w ypada jeszcze wspomnieć
0 filantropji S taszica. W ychodząc z tego prze­
konania, że ty lko miłość bliźnich, ziszczana 
przez dobre czyny, jest szczęściem  d la  ludzi, 
przedsięw ziął, ja k  sam m ówi, cało życie na  to 
poświęcić, aby m ógł kilku familij los polepszyć
1 uczynić sw obodniejszem  ich życie. Dla urze-

ric©§ sensacyjne szczegóły Mersiriej afery
MszmHisj ^

P?cpc3vc a Brnku Francji na rzecz ks. Windischgraetza. — Skrytka l?5szyv;^: i 
n*t baskswych w węgierskiem m inisterstw ie spraw zagran cznych "

(Telegram własny „Nowej Reformy44).

W indischgraetz uważa, że nie jest dłużnikiem  
Frapcji.

Ogólnie przjTruszczają, że propozycja francu­
ska spowodowana została wykryciem nowych 
poszlak, stwierdzających udział * w akcji fał- 
szerskiej Niemiec, na czele której miał stać 
I.udendorff i wybitni politycy nacjonalistycz­
nych Niemiec.

Jankowie zeznał dale,), że jeden  z uczestni­
ków fałszerstw a, Marszovic, sk ład a ł przed bi­
skupem  Zadrayeczem  przysięgę, że spraw y nie 
zdradzi, a ponadto , że Windischgraelz Talszo- 
wał korony czeskie, które rzucał na akcję w y­
borczą w Czechosłowacji. Jankov ic  przybył pe­
wnego razu do W indischgraetza, od k tórego  
o trzym ał w iększy transport fałszyw ych bank-

w yczerpująeą charak te rystykę, do k tó re j nie­
wiele m ożna dodać.

Jak że  słusznie zaznaczy! o nim F ry d e r jk  
Skarbek, że mało w  dziejach św ia ta  znajdzio 
się przykładów  takich ludzi, którzy  by
z uszczerbkiem  w łasnych potrzeb na  to  ty lko  
grom adzili m ają tek , aby  go potem , jako  źródło 
dobra pospolitego, w ylać na w łasny k ra j, wte-.

gdy już w szelka pochw ała i głos wdzięcz­
ności narodu obeenii d la  nich będą. Drugi mów­
ca, ks. W ojciech Szw eykow ski, uw ydatnił 
ogrom pracy  S taszica: Nikomu z żyjących spo-i 
leczeństw o nio jest ty le  winne, ile jenni —  g d y ­
by w szystkie jego dzieła i prace b y ły  w jedno 
zebrane, potom ność nie chciałaby  w ierzyć, że­
by jeden człowiek mógł ty lu  trudom  podołać. 
Czyny, uczucia, słow a (w edług  Al. Grzymały!" 
były u S taszica zaw sze w .zg o d z ie ; ta k ,l ic z n e  
owoce w pracach  sw ych osiągnął dzięki nioi 
zrów nanem u zapałow i, n ieu stan n e j czynności, 
n iepojętej sta łości. * -

I rz> pom inając dzis w se tn ą  rocznicę śm ierci 
wre u ęg o  filan tropa, jego  zasługi d la  dobra 

ols ki, schylam y kom ie  czoła przed Jeg o  du­
chem. N ajpiękm ejszem  uczuciem  tegorocznej 
rocznicy będzie realizacja  jego w skazań i prze­
stróg , danych  narodowa w j>odobnej chwili k ry ­
tycznej R zeczypospolitej, jak ą  obecnie przeży-

czyw istnienia tego celu, zbierał przez szereg łat 
odpowiednie fundusze, szczędząc na w łasne po­
trzeby; z oszczędności tych  zakupił w łość hru­
bieszowską za pośrednictw em  A leksandra księ­
cia Sapiehy i jego żony, A nny, sam bowiem, 
jako mieszczanin, nie m iał praw a nabyw ania 
ziemi. Dopiero za K sięstw a W arszaw skiego, 
w  k tórem  obow iązyw ał kodeks napoleoński, 
nadający  rów noupraw nienie także m ieszczań­
stw u, s ta ł się Staszic isto tnym  właścicielem  
H rubieszowa. Bo należytem  .u rządzen iu  dóbr 
hrubieszowskich, przystąp ił do utw orzenia T o ­
w arzystw a rolniczego Hrubieszow skiego, m ają­
cego na celu, w ediug słów K on trak tu , w spólne 
ratow anie się w łościan w  nieszczęściach, udo­
skonalenie rolnictw a i przem ysłu. Z najroz­
m aitszych powodów, w klóre  nie m iejsce tu 
wchodzie, fundacja S taszicow ska nic rozwinęła 
się tak , ja k  tego p ragną ł jej tw órca. Była ona 
ukoehanem  jego dziełem , o k tórem  m yślał zaw­
sze. AV testam encie swym dobra swe dziedzicz­
ne, m iasto Hrubieszów i w szystkie należności, 
przeznaczał na  uszczęśliwienie m ieszkańców tej 
włości. I. i

W spom niany przed chwilą testam ent S taszi­
ca, rozlicznemi swemi zapisami n a  cele dobro 
czynne, św iadczy o niezw ykłej jego ofiarności 
na rzecz dobra publicznego.

Dzięki swym  wielkim zasługom  około sp ra ­
wy narodow ej, gorącej miłości Ojczyzny i b li­
źnich, zyskał Staszic już w spółcześnie w ielkie 
uznanie i pow szechny szacunek w społeczeń­
stw ie. Jak  w ielką  ̂ czcią o taczano  sędziw ego 
filantropa, dowodzi im ponujący  po°’i*zeb jego, 
k tó ry  przerodził się w olbrzym ią uroczystość 
narodow ą. Siow a m ówców pogrzebow ych, w y­
pow iedziane u  zw łok S taszica, sk ład a ją  się na

kolenia i doprow adziły  do ocknien ia  i do zrozu­
m ienia tej,_tak proste j, g łoszonej przez S taszica 
zasady, dziś, n ieste ty , zapom nianej i zlekcew a­
żonej, żo eatość p ań stw a je s t praw em  najwyż-, 
szem: „selus reipublicae suprem a lex esto". 

   o ---------------- -
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notów , n resztę schowa! w specjalnej skrytce wj 
w ęgiersktem  ministerstwie spraw zagranicz­
nych.

Z ostatn ich  zeznań w ynika, że G 5 mb os by! 
p rz \w ó d eą  dw óch organ izacy j m łodzieży w ę­
gierek 
tow ania

Sensacyjne pamiefnlKi doradcy ODIIsona Kouse
(Telegram iskrowy „Nowej Refonny!‘).

_ _ « . , Londyn, 18 s ty c z n a . Doradca. W ilsona, p rzy -j 1914 miał H ouse półgodzinną konferencję z ce-
kiej i w erbow ał młodych ludzi dla kolpor- jac ie ł jego  i najbliższy w spółpracow nik, pu łk . sarzem  W ilhelm em , k tó ry  w yraził się  o  woj- 
nia fałszyw ych banknotów. Ilo u se , zapow iedział w ydanie pam iętników , nie jak o  o- niepożądanej d la  Niemiec. 7 lipea

doniósł H ouse listow nie W ilhelm owi, że Grey

Inengurccja metropolii Mowskiej
W niedzielę odbyła się w bazylice katedralnej 

na Wawelu podukeła uroczystość nadania ks. bis 
kuf.owi krakowskiemu ks. Adamowi St. Sapieże 
goAn-ośca arcyl>v-kij| a i metropolity krakowskiego. 
Na Wawelu zebrały s:ę reprezentacje licznych sto­
warzyszeń i organizacyj katolickich ze sztandara­
mi, stowarzyszeń kulturalno-oświatowych, Soko­
ła. młodzieży akademickiej i t. p. Nowego dygni­
ta rza  Kościoła katolickiego, fnajeżdżającego od 
Placu Bernard yńskicgo, powitała kapituła kate­
dralna w pobliżu Smoczej jamy. Stąd, pod bal da - 
ehdmem, kroczył ks. metropolita, przy śpiewach 
kościelny oh, do katedry wawelskiej.

k tó re  ty czy ć  się będą okresu czasu od  1912 r. 
do 1920.

Szczególnie inform ujące będą  rew elacje, ty ­
czące^ się akcji A m eryki, prow adzonej bezpo-

odnosi się  sym patycznie  do porozum ienia z 
Niemcami. Gdy lis t doszedł do  Potsdam u, nie 
zasta ł już W ilhelm a, k tó ry  u d a ł się  w  podróż

średnio^ przed w ojną, a  m ającej n a  celu dopro-j n a  morze Północne, skąd w rócił dopiero po ul
w adzenie dc porozum ienia m iędzy S tanam i Zje-j tim atum  Berchtolda.
dnoczonymi, A nglją i Niemcami. Dnia 1 lipca   o ---------  *

Z W arszaw y telefonują nam: '■
Wobec 100-letniej rocznicy zgonu S tan isła­

w a S taszica, w szyscy - kuratanow ie okręgów

zwłaszcza w kierunku pray^posobłeiniia wojskowe­
go. Referat wywołał ożywioną dyskusję.

Po ucihwaPeiyu szeregu rezol-ucyj (w sprawie o<i-

30 stycznia  do  20 lu tego zażądali we w szyst­
kich  szkołach  w  godzinach nauk i historji i  ję ­
z y k a  polskego specjalne w ykłady , pośw ięce­
nie życiu i  działalności tego  w ielkiego obywa- 

Tujaj w prezbUerjum zajęli miejsca: wojewoda I t e]a> , .
Kwwattkowsikś, komisarz rządu Ostrowski, grono 
posłów sejmowych, prezes sądu apelacyjnego W ol­
ter. prezes dyrekcji kolejowej Barwioz, prezes

szkolnych otrzym ali polecenie, a b y  w  czasie od i P ^ ^ ^ k ń e g o  ujedmosta.juienr.a i rozwaaięeda akcji
przysęr^sofe-eima wojskowego w  Polse-a, oraz w

izby skarbowej Greger, prezes dyrekcji poczt Jur- 
ezyński ,dyrektor fiłji Banku Polskiego Makowski 
i inni. Z przedotawiedefi wojskowości zajęli mb.-J-

■j J  Sd--J u b i l e u s z  m e t r o p o l i t y  
S z e p t y c k i e g o

Ze Lw ow a donosi AW.:
Z okazji 25-łetniego jubileuszu m erropolity  

Szeptyckiego na stanow isku  m etropolity  grec-
sca: generałowie: Szeptycki, Kuliński, Tin z, pik. ko-katołickiego w e Lwowie, »Diło« zam ieszcza 
Augustyn i wszvscy dowódcy pułków. Nadto za -‘a rty k u ł, ośw ietla jący  jeg o  zasługi n a  polu po­
siadł w* stallach senat akademicki i kapituła m e-.^y ezn ftm . religijnc-m, ku ltundnem , społecz- 
tre-politalna. Naprzeciw tronu a rc y b is k u p io  zaję-i n «m ^ TÓ<1 Rusinów. Społeczeństw o n isk ie  or­
li miejsca czterej biskupi: Łosiński, Hlond, Kubi 1 g a n z u jo  obchód z okazji jubileuszu mefcropoli- 
na i Homar. " ty , k :ó ry  ni. in. w  program ie przew iduje uro-

O godzanie 9.30 wnszedł na proesji ks. metropoli-; czyste  nabożeństw o w  ka ted rze  rusk iej z udzia- 
ta  Sapieha, i zasiadł na tronie, poeaem mszę św. k n i  przedstaw icieli duchow ieństw a trzech wy- 
odprawił ks. biskup Wałęga z Tarnowa. Po mszy i a a a -
świętej rektor semina-rjum to-chownego, ks. dr Rob 
pond, odczytał bullę papieską, w której powiedzia­
no:

Zjazd ko lejow y dla  
ujed n o sta jn ien ia  przew ozu

t W  Stanisław ow ie odhyl się zjazd kierowni- 
„Skorośmy Wasz kaśdół katedralny wynieśli no. k QW <Jzialów przewozowych w szystkich dyre- 

godności kościoła metropolitalnego, w dniu tlzi : k c y j P. K. P. przy udziale przedstaw iciela min. 
siejszym władzą naszą apostolską ustanowiliśmy ̂ inżyniera W łodka. Zjazd m iał na celu l i ­
do tych czas owego biskupa krakowskiego, ezcigo- zgodnienie i u jednostajn ienie przew ozu i  postę- 
ńnego Brata Adama Stefana Sapiehę za radą czci j pow ania w kolejow ej służbie przewozowej, 
godnych Braci naszych świętego R z y m s k ie g o ^  Z a s t p a e j e n i e  z b i e g a - k o m u n i s t y

p rzez  konw ój policyjny
Z G r o d n a  donoszą:
Przed kilku dniami tutejsza policja polityczna 

schwytała. niejakiego Gard-zhiskiego, jednego z wy

ścioa kardynałów arcybiskupem i  pasterzem Wa­
szego metropolitalnego kościoła krakowskiego, 
przeto wszystkich Was upominamy i zobowLązuje­
my, żebyście w-sponiraiamego Adama Stefana Arcy
biskupa, jako Ojca i Pasterza dusz Waszych z od .
daniem przyjęli cześć winną mu okazywali i jego . ^ y c h  członków centralnego komitetu partji ko- 
zbawieciriym upomnieniom i nakazom należny po-; mmustyezaej. W sobotę odstawiono go konwojom 
słuch dawali, tak. by on radował się ,że z Was iru  ll«  Warszawy. W drodze na dworzec G a r d a m i  
dobrych syn ów  i byście Wy radowali się, że w nim ^  uoroezkr. Ponieważ Gardziński me
dobrego Ojca otrzymaliście. Chcemy i  polecamy, «Huchal _kiikakrotaego rozkazu: „mój11, jeden z
ażeby3staraniem tegoż Arcybiskupa Adama Stefa- konwojujących policjantów strzelił do zbiega, kła 
na to pismo nasza publicznie odczytane zostało trupem na m ielcu ,
na najbliżśzem pojedzenia Waszego zgromadzę- T o w a r z y s t w o  p o I s l i O - w ł o s R i c

sprawie obno-ny praworządności i  w sprawie reduk 
cj.i armji), przystąpi orno do wyborów nowego za­
rządu okręgowego. Wybrano prezesem okręgu pro­
fesora uiniw. Jugfall ońisklego dra Kazimierza Ku- 
mamecldego — i wyrażono dotychczasowemn 
prezesowi drowi Mar/wiowi Szrrantaie pełne uzna­
nie za owocna prace dla Związku.

W SPRAWIE PRZEBUDOW Y LINJI TRAM 
W AJOWEJ NR. 2. J a k  się dow iadujem y, w 
najbliższych dniach udaje się do prezydium  
m iasta  (łopotaćja m ieszkańców  dzielnie)/ J5. 
N ow a "Wieś i Łobzów, w spraw ie rozpoczęcia 
robót około przebudowy Iinji tramwa.jr w ej Nr. 
2 n a  szerokotorow ą. Słuszność powodów tej 
akcji m a niewątpliw ie uzasadnienie, gdyż dziel­
nice te  są  jednemi z najruchyliw szych K rako­
wa. Spodziewać się należy, że prezydjum  m ia­
s ta  do prośby te j się przychyli, jest bowiem 
możność dan ia  roboty m asie bezrobotnym  przez 
zajęcie ich przy budowie naw ierzchni drogo­
w ych, z drugeij zaś strony  lin ja  t a  jako  bardzo 
rentow na pokryje w niedługim  czasie wlo-żone 
kosz t*x

BUDOWA PODGÓRSKIEGO MOSTU PROWI­
ZORYCZNEGO NA WIŚLE w miejsce starego mo­
stu  jest na ukończeniu. Daria 15 bni. została ukoń­
czona konstrukcja niosąca mostu, poczem przystą­
piono dio mkładaiMa. pomostu. Próba w-yfcrzymało- 
śoi mootu będzie dokonana około 25 tan., oddanie 
zaś mostu do publicznego użytku nastąpi z koń­
cem bm.

REFOR51A YYBORCZA DO IZR. RADY WY­
ZNANIOWEJ. Onegdąj odl.yło się poeiedaen-m k-y 
masji statutowej krakowskiej Rady wyznami-owej, 
wybraaiej celem apraoowainia jwojoktu rcfoimy 
■wyborczej statutu gminnego. Przowodinwzącym 
wybrany został prezydent gmiiny iarcalick-ej, dr 
Rafał Laodau. zastępcą wioepreiz. dr Fischlow..tz, 
poczem po ożywionej dyskusjii wybrano refeceu- 
tom dla sprawy tej r. dra Qbeiiaen4*ra, a ko-afc- 
resitem r. dira Schwnrzbairta. klóczy mają w prze­
ciągu trzech tygcdaii przedłożyć wmosk i korni 
•sji

UMIESZCZANIE SZYLDÓW I GABLOTFK. Ma
gktrsft krakowski przypomina, że w myśl o-bowią-

wcj. i skradli mu srebro stołowe, a dalej 3 lichta­
rze srebrne ó-ra.mienuei, 30 noży i 30 widelców. *»• 
Sprawcy dostani się do miesakania od ganku, gdzie 
otworzyli drzwi do kuchni wytrychem. Również 
miozauuw spiawc.y włamali się do przedpokoju Sa 
mueJa Brelta, ku-pca, zauiiiesakaJerro przy ał. Kra 
Siińińkóego 22 i  alrradli mu futro, wartości 600 zło­
tych.

! żujących przepisów, umieszczanie wszelkich szyl- 
odbylo IG bm. pod ą ^  gablotek, wywieszek, reklam świetlnych

me • Z Rzym u donoszą:
Po odczytaniu buFii papieskiej złożył książę me- N a zebraniu, k tóre się 

trojx>Uta na ewangelję przysięgę wierności Ojcu przewodnictwom  senato ra  Foderin iego, u k o n -ji t. p. urządzeń, doŁwolome jest jeiyn;ie za uprz^u- 
św. i wyznanie wiary — jwć-zem ks. biskup W.-ilę- sty tuow afa się Tov/arzystw o polsko-w iaskio,iniem . *■
ga włożył ks. metropolicie na ramiona pałjuaz m c-; m ającą na celu wzajem ne zbliżenie k u ltu ra ln e . jx>d«uia; wnoszone do magLstratu na te mrząilze- 

Ks. metropołita odprawił natstęjmie su- Polski i W łoch. Przem aw iali sen. M ontresor i " ‘jh mają być zgodnie z przop^ami ustawy u otropolity. 
nię ponty
wygłosił ks. prałat Ślepioki.

Po cumie ks. metropa‘ita udzidił zgromadzonynr; ow ocnej pracy nad zbliżeniem obu narodów, 
błogosławieństwa, jx>ozcm odśpiewano „Te Dema ■
■wśród dźwięków Zygmunta. W skarbcu odbierał KOMITET STASZICOWSKI W KRAKOWIE., 
ks. metropolha gratulacje od zebranych przed-ta-

wlaśaicieia odnośnej

brania i życzył nowo pow stałem u tow arzystw u r g ^ rg A C Y J N E  ARESZTOW ANIE W KRA-
mę"pontyfikalną. Po ewangelji podnkBle kazanie Zaleski, k tóry  dziękow ał in icjatorom  ze-J ^ a]n^ . ^ aoPatj'Ł0’'ie P°dła5(>m

l  tsG fra  ® .  J .  S M U e f t
„DON JUAN11 

dramat w trzech aktach Tadeusza Rittnera.
Pomimo dużego uznaitm dla twórczości Taden- 

sea Rititnera, jak toż szczerego podizćwu cila wiel­
kiego kuawzitu aktorskiego p. BrydizińsJdaao, wzuo- 
wieme „Don Juana11 uważać muszę za wystrzał 
w próżnię. Rzecz sama w sobie martwa, pomimo 
przydanego tcbnienhi synibO(liśczir.i£)--poetyc&:ego w  
n?jw:ązaniu do odwieeznośoi „dotn-juaiaowej" po- 
sitaica11, już w swem da wilio iszom, piorwszem poja 
wieoiu się na scanio (najpierw w  Wiedniu pod ty­
tułem: „Utrterwegs11, w Warszawie zaś w Teatrze 
Polskim w czerwcu 1915 roku właśnie z p. Bry- 
dzińskiin w roli typtłowej, w Krakowie zaś pó­
źniej z p. Adwentowiczem) nie zdołała wywołać 
więJcstzego oddźwięku. A cóż dopiero daidajl Wo­
bec zbrtńalizowania się typu powojennego „dou- 
żna.Tul11, t o  a bijącego obecnie znacznie prostszenri 
środkami, kwestja ta juzesMia zajmować n a w t  
współczesną kob’e<tę, chyba, że w pomoc przyjdzie 
tutaj nirok romarttyoanego kołorytu i teatralny kii- 
tuTU gry aktorskiej, jak to whiśniLe było w tniuia- 
fującyiu „Doq Juanie11 ZoriTi (a raczej Węgrzyna).

To też Mitokdctfuh&tycizna,, zimno pscholognizuią- 
ea tramskrypcja Rit.tncra, na olwiecany temat 
Don Juana, (snujący się w literaturze od „U wodizi- 
cdda z Sewilli11 Tirsa de Moliny z r. 16C0, poprzez 
Moliera, Mozarta, Byrona, Puszkina, Grabbego, Zo- 
riitę, Harta aż po czasy no-wsze) na przestrzeni 
dwu pierwszych aktów, nikogo ua widowni dci 
sae.jszej nie zainteresuje. Jedynie ak t trzeci (dla 
kióteg-o jakby cała rzecz była napisana) swą ory­
ginalną koncepcją konfliktu tragicznego pomiędzy i 
Don Juanom a jego pirzyjaedeteni Letporellem, wpro ■ 
wadiza silniejsze poroszenie, wzmocnione prze* 
otipowiedinio nastrojową insceniŁację momentu 
przełoanowego, bardzo ekspresyjnie w reżyseji j> 
Piekarskiego ujętą.

Poza tem przez cały czas Interesować nas musi 
wielką inteligencją ożywiona gra p. Brydziiiskic- 
gx>. To kunsztOfwue przeOranspoirtioiwaiiie rycersko 
romantycznej postaci Don Juain»a z legendy, tkanie 
jej nioski pół-bołe«nej i sarkastycznej, poteosze 
iiauiletyozjiej z lekko neuirassteezuicznytu odcie­
niem, pól-po^rywczej zaś i ku słońcu zwróconej, 
dawało w sumie głębokie wrażenie. Te jednak Li- 
toracko-airtyslyezne zainteresowania pomimo 
wszystko nie wysdarczą, by rzecz zgasłą — już w 
sobie samej, a  może i w naszein w-spóLcaesnem od- 
CŁu-uraam. — słońcem życia ziipalić, choć tak pięk 
aie i porywająco o tem słońcu mówi właśnie Don 
Juan p. Bryiłzińskićgo.

przeprowadźauą grę reszty męskiego zespołu, w 
szczególności pp. Brandta, Beniowskiego, Ko- 
strzewskiego, Berwaldta i Fuzakowsldego, przy­
znać musimy daiży sukces w udatnem zrealizowa­
niu tej pełnej humoru farsy, za co nagrodą dla 
sympatycznego mlo-dego zespołu, wspartego prz«z 
kółka sił doświadoŁonych, była nieecdicieuiia we- 
sołość widowni.

Tej wesołości tak m ało  dzisiaj mamy w życiu 
tae-żąecm, że doprawdy warto jej poszukać w tej 
roześmianej stacji humoru francuskiego, lecz świe­
tnie zlokalizowanego, i to nawet ożywionego e- 
chem krakowskich aktualności.
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KOW1E. Frzi.tt kilku dniami nadszedł do władz 
policyjnych w K rakow ie nakaz sędziego śled-

* —- jjjv _Michała

•wic.ieli władz. i
W pałacu metropolitalnym przyjął ks. metropo­

lita  p rz e d s ta w ic ie li  o-rganizacyj katolickich. Prze­
mawiali: senator Adelman, P- Turowka. i p. Wo- 
dzzeka. Ks. metrojKdita w odpowiedzi swej zwró­
cił między umełoi uwagę, że dzisiejsze położenie 
Bobki i szerząca się nędza wymaga tem ofiarniej­
szej i bardziej wytężonej pracy i wyraził nadzie- 
ję, że av tej pracy znajdzie poparcie i  zrozumienie 
w^zyetkich orgaiuza^yj katoliokich. /

Po południu odbył się w gmachu samnairjum du 
c h o in k o  obiad na cześć metropolity i przybyłych 
biskupów — wydany przez kapitułę krakowską.— 
Wieczorem zaś 'w  salonach pałacu metropolitalne­
go odbył się raut, w którym  wzięli udział łkani za- 
p-ro&z-and goście*

K R O N IK A
Krałtów, 18 stycznia

W se tn ą  roćzn icą  zgonu  
j§ f .  S t a s z i c a

Z W arszaw y donoszą
ti ta ranie in K om itetu narodow ego o b ch o d u ;

Prezydiom Bady miasta Krakowa zaprosiło grono i czego z \> arszaw y areszuCiwanla .
osób iv. koufeirwncję w sprawie sposobu uczczeiria narskeigo pod zarzutem  spizeniewiOrzenia i
setnej rocznicy zgoim Sta*zńca. Komfe+ronicja o i- 
będzle się we środę. 29 bm., o godwin.ie 6 wieczo­
rem w sali no=śseIsreń magistratu.

sz.ustw. O rgana policyjne, śledząc za M łynar­
skim, o trzym ały  ,b< gą poufną w iadom ość, że w 
tych  dniach przybył on do K rakow a, celom za-

UROCZYSTOŚCI STASZICA W GARNIZO-' łatw ier.ia transakcy j w jednym  z banków  i ze 
NIE KRAKOWSKIM. J a k  nas inform ują, w ma niebaw em  w yjechać do Lwowa. Komisarz 
dzień zgonu Staszica to jest 20 bm., odbędą policji d r Kobiela aresztow ał M łynarskiego w 
się we w szystkich  form acjach garnizonu k ra -  sobotę w  południe w kaw iarn i T eatralnej w 
kow skiego odczy ty  i p o g a d a n k i .  D nia 24 bm., chwili, gdy  płacił rachunek i w jb x ia ł  się z 
odbędzie się w  Domu Żołnierza w ieczornica, w . walizką na ciwori.cc.
k tó re j w eźm ie udział 1.500 szeregow ych. 0 d -j Michf.t M łynarski, br.it w ic e p re z e s a  Banku 
rz y t z  dem onstracjam i świetlenem i o Staszicu Polskiego, by l p rokurentem  wielkiej spółki dla 
w ygłosi prof. Ilacjdukiewicz. N astępnie odegra- eksp loatacji lasów w W erhom li kolo  Nowe-
ną zostanie 4-akfcowm sztuka  Ał. Bałuckiego: 
»R adcy  pana Radcy*.

DELEGACJE W PREZYDJUM MIASTA. 
Dziś jaw iły  sie u p rezydenta  m iasta  K rakow a 
delegacje m ieszkańców  Nowej W si, Czarnej 
W si i Łobzow a w  spraw ie opodatkow ania grun­
tów  ornych jako  g ran tów  budow lanych n a  
rzecz podatku  na  rozbudowę m iasta, oraz w 
spraw ie opodatkow ania bryczek i wozów cię­
żarow ych, przeznaczonych do uży tk u  gospo­
darczego.

D epu tacja  zaś m ieszkańców Zw ierzyńca 
p rzedstaw iła postu laty  przedłużenia Iinji tram ­
w ajow ej, oświetleń'a_ ulic Zwierzyńca, budowę 
chodnika przy ul. Księcia Józefa, w reszcie pize

rocznicy zgonu St. S tasz ica  ^ p ra w io n e i io s ta - ; sunłęCra  Iinji akcyzow ych na  granicę. Obie dę­
ło w dniu wczorajszym  w kosere *  jg r a ip h ^ n i j  eje pr0Wlldził poseł inż. Mainowski. 
na  Bielanach uroczyste nabozenstw o,- c e l , . w  i “ •< w i
v.
T
s k

. „„V, przez ks. Bronikowskiego 2 zakonu M 
ja nów. K azanie wygłosił ks. poseł M yrębow- 
ki. N a nabożeństw ie obecni byli P rezyden t

R zeczypcspol tej ze św itą, p r z e d s t a w i c i e l e  Sej 
-enatu  z m arszałkiem  Trąm pczyńskim  na  
min. ośw iaty  St. Grabski, m inister w o y

m a i 
ezU
n y  gt-n. Żeligowski, p rezyden t miasta W arsza 
w y biz. Jaulonski, prezes R ady miejskiej sen. 
Ig")!. B. jiiijk i, poza tom cały  szereg  innych oso- 
bistoś i oraz prz-.dstaw r ełi związków społccz- 
nycłi, ku ltu ralnych  i sportow ych zo sztam łarą 
m i. P o  nabożeństw ie w szyscy obecni udali się 
n a  grób Staszica, gdzie kró tk ie  przem ówienie 
w ygłosił prezes K ady miejskiej sen. Baliński i 
de legat z powiatu hrubieszow skiego G rotusz, 
poetom  złożono liczne iwieńce, m iędzy innemi 
ud  Senatu , R ad y  m inistrów, w ojska polskiego

WfEC RODZICIELSKI przeciw skróceniu w;i- 
kacyj szikoluych odbył się wczoraj w sali Towar z y 
»t«a. technicznego przy bardzo licauym udziale u- 
czestnóków. ReforaC ujęty głównie ze strninowifka 
ługjęuy szkolnej, wygiodł dr J a n i s z e w s k i ,  
ośwuuicrzając się przeciwko skracaniu feryj. W o- 
żywjouej dyskusji oświadczono się w ogóle przeciw 
reformom szkolnym min. St. Grabskiego i wybra­
no komisję z p. Hbtuesikieni na ezałe, która wraz 
z prozyiljhm wiecu zredagować n̂ o, rezolucję pro- 
tcst-aeyjną. Rezolucja ]*rze«łana będzie miiiiiister- 
stw u ośwsaty, sejmowi i senatowi.

TRADYCYJNA REDUTA PR A SY , k tó ra  
odbędzie się, jak  corocznie, w  dniu 1 lu tego  
w salach S tarego  Teatru , będzie najw iększym  
balem obecnego karnaw ału . P rogram  zabaw y 
został w  dn iu  w czorajszym  przez K om itet re­
dutow y ustalony . A trak c ją  redu ty  będą 3 kon­
kursy . W  każdym  z nich  przyznanych będzie

K om itetu narodow ego obchodu setnej rocznicy ik ]k am ik ie  k o s ' tow nveh  i cennych nagród. -  
zgonu Staszica, od m iasta W arszaw y, stronnic- m - s z e  s  6 f  j^ n k u rsó w  ogłoszone będą
tw a ludowego >PiasU , T ow arzystw a rolnicze- w naibliźszvck 
go z pow iatu hrubieszow skiego i  w ielez rwwiatu hrubieszow skiego i  wiele in ­
nych.

Po skończonej uroczystości P rezy d en t w  ©- 
toczeniu św i.y  wraz z przedstaw icielam i Sej­
mu, t-cnatu i rządu byl n a  śniadaniu m iejsco­
wego gim nazjum .

w najbliższych dniach.
ZJAZD DELEGATÓW ZYTĄż KU OFICERÓW 

REZERWY' okręgu kmkowskjego odbył się w nie­
dzielę w sah Kasyna ofiicmiikkąyo. Zja-zd zagaił 
prezes okręgu, gt ila rjan  Szrouiba i pow6fcamiu ze­
brania poi. Jan  Jedynak wygłodł referat na temat 
obecnej sytuacji państwa i zadań oficera rezerwy,

go Sącza. Spółka zaw arła  k o n tra k t z w ojsko­
wością na dosiaw ę wielkich ilości drzew a. 
K ontrak t z m inisterstw em  spraw  w ojsk. jkkI- 
pis?d imieniem Spółki Ałłynarski i pobrał z B an­
k u  Polskiego znaczną zaliczkę. Mimo nplyw u 
term inu dostatw y, Spółka nie w yw iązała się 
z zobow iązania, na raża jąc  skarb  państw a na 
szkodę CÓ.000 zł. M łynarski będzie odstaw io­
n y  do W arszaw y do dyspozycji sędziego śled- 
€ZG°’0

DEFRAUDACJA NA KOLEI. W krakowskiej 
dyirecjkji kolejowej w ykryło poważniejszej natlu- 
życia jedmego z fuakejouarjuszów, meyddego p. 
Naaiimka- którego przychwytamo na  fałszowaniu 
list płatiuiezyeh. Suma szkód, jaką kolej pcuireść 
miała wskutek tych nadużyć, wynosić ma podobno 
około 20.000 złotych, acateolwiok cyfra ta  nie jest 
jeszcze dokładni© ustalona. Szkoda ta  będzie^ po­
wetowana, ponieważ p. Nazimek pewadta n ie n  
cliomość i będzie mógł stratę pokryć. Gałą sprawę 
derekcja oddała już prokuratorji państwa.

'WYSADZANIE STAREJ AMUNICJI. Dnia Ib  
bin. odbędzie się na forc-te Batowioe wysadzali.^ 
starej i niebezpiecznoj amunicji przez zakcad amu- 
micyjny Nr 4. Za bPiZipieczoniiai oikoli-ozn ego tor ©n u
dokona wojskowość.

ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Pogotowie ratun­
kowe opatrzyło Schmula Loura, kupca z Kałusza, 
k tóry  zasłabł nagie na ulicy. Chorego puz&wieaiońo 
do szpitala św. Łazarza. „ .

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZiOWEGO W 
PODGÓRZU. Bzaańaj nad .rauem  włamali się nie­
znani .sipiawcy do urzędu pocztowego w Podgórzu 
przy ulicy Zamoyskiego i skradli większą Ucśe 
znacizików pocztowych .oraz gotówiką w kwocne 60 
złotych. Sprawcy dositaili się do wnętrza biurka-, 
w- którem znajdowały się znaczki i gotówka, iwzy 
jiomocy wytrycha. Dochodzenia policyjne w to­
ku. , ,

NIEUSTAJĄCA ORGJA WLAMAN. Przed lul­
ku dluiauii .podkreśiihśniy, że kronilci policyjne no­
tują niemal codzśenaie po kilka, wypadików wrła- 
niań. Ten rodziij kunsztu baaidyclkiego przęrodzu 
&ię tv opiidnmję, która szerzy się coraz bardziej.
W dniu dzisiiejszym zanotowano znowu obok wła­
mania do urzędu potwtowego w Poiłgórzu. kijka 
innych wdaniań. I tak  do miieewirajruia Karała Woł- 
kowElkiego w Krakowie włamali się nieznani! spra

uczonego profesora o arystokra­
tycznych manierach, p. Piekawkiego, spokojni? 
i konsekwentnie odtwarzającego egzaltowaną) 
postać seki-euirza, p. Morsk.ej, trafnie i p'ękniui 
wydobywającej kontrastujące dwa główne rysy 
postaci Zuzanny, kobiety przyzwoitej i kobiety 
pragnącej, p. Kossoddcj w roli „dumnej kaszt-ela,li­
ki11 (nie dla jej typu peychicmego), stwarzającej 
szczególnie w drugiem wejściu (więcej liryczmni) 
p d u i głętokiego wjnrazu, 1 przepiękną sylwetkę, 
p. '/akluskiej, tale czarującej wdzńęc»ną powtaoią 
Hajii. Pouiżui© wa»ystki« sumaeune wyssllki prze­
suwają się te postaci, niemal obojętnie dla widza. 
Dopiero w świetle, a  chwilowo w pół-mroku, osta­
tniej aast rojowo-sjuiibo 1 tc&nej sc-eny nabierają one 
jrzez moment sugestywnego wyTazu: zarówno
poótać Don Juana, jako odwiecznego Ahaswera 
miłości, jak  też jego tragicznego przyjaciela, zaró­
wno postać IIani-ogT(Kluic>Z'ki, ckliemi tonami smu­
tku urok rzuco-jąoej Jaik toż Zuzanny w pięknym 
zachwycie finalnym, ogłaszającej tnkumf miłości, 
poprzez śmierć zwycięskiej. Szkoda tylko, że nie 
wprowadzono w zamknięchi owego sennego [Kjł- 
pląsu gromadki dziewcząt, skupiającej się (według 
intencja autora) nad zmarłym Don ouaneui.

Boi. P.

„ T e o i r  Immm  o r t y s t ó « “
( w  , , B a g a t c i i “ )

„PAN NACZELNIK, TO JA “ 
farsa w trzech aktach Mor.syii. Przekład 

W. Perzyaskiego.
(p) Na scenie „Bagateli'1 od soboty szaleje kole 

jowa stacja francuska. MoehevilIe. Mała ona i nie­
pozorna, łec-z jakże pełna humoru i ruchliwej we­
sołości. Powokuna do życia umiejętną, jak widać, 
ręką autora francuskiego, na poi .-ki grunt prze- 
szozepiiona rodzajowo barwinym stylem Perzyńskie 
go, a w ruch puszczona zręcraniie przez pociesznego 
„naczelnika11 w osobie p. Zbnckiego, za przykła­
dem Warszawy ."szaleje teraz na naszej scenie od 
śmiechu i zabawny cii niespodzianek. Szaleje tak­
że widownia, tym ra-zein taik licanie zebrana, raz 
po raz wybuchając salwami śmiechu.

Śmieję się i  ja  także, zapomniawszy o powiat ze 
recenzenta, a  porwany zresztą do śmiechu prze­
zabawną fizjagncnnją mego sąsiada na widowni 
z prawej strony, który, przesunąwszy się gdzieś 
od tylnych krzeseł, patrzył, słuchał i śmiał się tak 
rodzajowo i z tałćem ukonteattowauictn, że stwa­
rzał iloćkonale „pcaidant11 do irodizajowego żyda 
na scenie, ba-rwnie reprozontiownaiego przedeiwBay- 
siikiem przez m btrza w taldoh sprawach p. Zbuc- 
kiego, oraiz p. Kolwaisa (dos'konałego aktora cha- 
rakteirystyczneg©!), w-yprawiających poetfeszne Ica- 
wały. Tę zaś osóbkę, dla której staoja cała szale­
je, prezentuje ładnie p. Wcroiez, -wśród gry  roz­
kosznie miłoj. Sekundują jej odpowiednio, bądź to 
znowu rodizajowo komicznie, jak szczególnie p. 
iTraszozyńska (brawo!), a  podobnie także p. Bdi- 
żanka, bąd-ż to na inną nutę n. p. w postaci żony 
zaadrosnej, do-brze zagrano] przez p. Chełmińską. 
A jeżeli do togo jeszcze dodamy bardzo trafnie
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i ™  m i n m
KTrOK-wa ekranu — w  d aw n o oczeki u an em  
arcydz e le  w ed łu g  p ow ieści H . H a n r u e t t a

MAŁY LORD
Polą/.ny dram at w  12 ak'ach. Xfary Pickford  
w  podwójnej roli: r a a -e ^  lorda i Cuda
n a;n ow sze] techniki. —  W zru .c* a ią c a  t i c i ć

SENSACYJNA NOWOŚĆ ROKU 1326
L U K S U S O W E

K O B I E T
E r o t y c z n y  f i l m  w y s t a w o w y  w  8  

aktach. W rali głównej słyn­
na piękność LfcE P A lłitY

P A N N A
0 PÓŁNOCY
(W IESZCZ A KAR AW AŁU)
Dtamat w 7 aktach — W roli gMwn j

M A E  M U R A Y
w u .m i KA .SAW iluW I P.t^UCAal:

ORZECHY KAWALERSKIE
W iełki tilm er>iyczno ob>crai<)«y z Syria m o- 
dych mężczyzn i płochych pięknodci w 7 aktjcu. AV rolach równych: M rra rrevost, it* t - o l -  
man, May 31ac A v o y , l« m o t i \a  K .erry  i inni

ZŁOTE
D Z!EW '0ZĄTKA Z V A R IE T E

P o c z tt rT-7®f?<d. Dram at erotyczn y  z za k u lis n ow oczesn ech  
_ d ius c-bttićw w 7 aktach. Film w y  w órni FOXA.

o godz. o, 7 i 9, K e w jo  b a l e t o w e .  -  i ' r z e g łą d  n a jp  ę k n le j -  
w  niedz. o g. 3. s z y c h  t a n c e r e k  i n a j z g r a b r n e is z y c h  n ó ieŁ t

tffATlA ftWTCTUNY
.U C IEC H A ’

„ Promień'*

Podwala 6

DAWNO OGŁASZANY F1ŁM FRANCUSKI

FIOŁKI CESARSKIE
Dram at z czasów  N apoleona II w  9 a k ta ^ 1 
R ealizow ał s ły n n y  r e iy se r  B E N it i  H O U S S E Ł  
W  głów ne; roli g łośn a  B A .Q U EL M fcL L E H

Z TEATRU IMIENIA SŁOWACKIEGO. DzJ-' 
siaj nittoerowaki ..Don Juan11, który w  o b e c n y u i
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sezonie prany będzie je s m e  tylko raz. te jest we 
czwp.rtrk. Ju tro  po raz ostauJi ..Tajfun". We śro- 
Ję P« ct-n:u'b do połowy zniżonych „Kobieta...11. 
v  „PAN NACZELNIK, TO J a “ W „BAGATELE1.
-•ęsiy Chanie wesoła farsa „Razi naczelnik, to ja“ , 
k tó r a  w ..Bagateli" uzyskała na premjerze oibrzy- 
r‘ri ąukce-s śmiechu, jKiwtórzoną- zostanie dzl-siaj, w 
Vjjii:(Maniek. 13 b m . w wykonaniu pp Womicz,
• uickujio, Upniowskiego, Brandta, KóBtoMwrskio- 

P ° ,  C f ie h iu r s . l  i e j  i  * „ £ } , )

r nANT? Mn b a l e t o w a  w  „b a g a t e l i11.
ł‘ * ̂ t a s  1 yC‘iU-0-\)alet<y\v e j pruitoiriny po i vy- 

"" ni. ..Dziewczyna z zapałkami" w układzie i z 
•• Liljjw-za ^zrfj-an. t prologiem J. Migowej, 

<*"'■* :,'jl końca. Wspaniała wystawa, przejnękne 
r  1 cfekiy świetlne, współudział wybh-
2' y  S!* baletowych i melodyjna muzyka uczyni 

■’ r-antomhiy pierwszorzędne widowisko.
OPERETKA „NOWOŚCI1*. Dyrekcja teatru 

zachęcona ośląt.niem powodzeniem re- 
„ ty lko  dla dorosły cli1', pozyskała nowa wiol. 

.1  aktualną rewję pod tytułem: „O ozem dorośli 
Jeszcze iiię w iod-.ą", która ukaże się na scenie 
krakowskiej równocześnie prawie ze scen,i- war­
szawską. dpi ócz przebogatej wystawy nowych 
idą'oparów" muzycznych i nfok łownych scen bfłć- 
towych, jest sensacją nowej rewji lokalne (Jo, ntt 
pó rem  przrsimie ?;ę szereg dobrze anainye.lt w7 m.ie 
si ie postać Przygotowania do premiery wrą w 
Iw! m-m tempie.

KG.-; r' ADY SARI. Wobec przerw-y. jaka 
n a ^ -ą p . i j  v, jerakowskiu ruchu koncertowym, teiu 

'/ e  7.<vu teraso wnuie wywołała zapowiedź je-

niem podatku  giełdow ego i eksportow ego. ■—
K ilku członków kom isji, którzy’ na ostatniom  
posiedzeniu dem onstrat .tn ie  opuścili salą o- 
brarl, brało ponowna: udział w posiedzeniu.

K om isja zamierza, przyśpieszyć swoje obra­
dy, aby yvt-oti.no obrady n ad  program em  fiuan- 
sowym  zostały  w poniedziałek wieczór zakoń­
czone.

Izba zn’atw ł w e w torek usta*vę o ochronie 
lokatorów’, zaś we środę albo we czw artek n a ­
stąpi dyskusja finansow a na  plenum Izby.

(Dalsza spokojna w spółpraca kom isji z rzą­
dem  je«t następstw em  ośw adczcń, złożonych 
uprzednio przez Brianda- i D otunera, żc rząd, 
w zamian za zw alczany pro jek t D onm era po­
d atku  sterrmlowego. przyjm ie każdy  inny pro­
jek t. k tó ry  zapewni kasom  państw ow ym  n a ­
tychm iastow y dopływ pieniądza. W  te j spraw ie, 
będącej przedm iotem  zatargu , kom isja rozpa­

li jł  R otterow i i K asińskiem u, k tórzy  z P 'or 
wszej. skazani byli na 15 lat ciężkiego więz.ie- 
n ia t 'sad  apelacy jny  k a rę  zatwit razd-

OBNIŻENIE CENY NAFTY. _ Syndykat na 
ftow } obniża ceny n a fty  od dnia 10 bm 
zł. n a  10C kg., a zatem  cena składowa 
sić będzie obecnie 48 zł. za 100 kg. ne tto , loco 
sk ład  w całej Polsce:

MORDERSTWO RABUNKOWE NA KJ* U J. 
Stryj jest- [rod wrażeniem ohydn-e-f.o ffloswhig jaki go  
dokonano przed kilku dniami. Z Knćhuwcza przyje­
chał do miasta kupiec N., przewożąc gęsu 113 sIlfze. 
daż. Z uzyskaną stąd kwotą 160 zł. wracał tiąjo- 
«amcgo dnia do ćlomu. gdy na drodze napach' na 
niego bandyci j zamordowali. Naa'jafrz znaiezio. 
no trupa, ogołoconego z wszeł.kiei uotówki.

W ILK I POD W i l n e m ! Z Wilna donoszą: 
Niebywała plaga wików, panująca obecnie na  
W ileńszczyźnie, p rzybrała  rozmiary zastrasza-

mmmń psźyczKl dla Polskim PT&90Z9C18 ’ nn mam*
W arszaw a, 18 stycznai (AW). P rasa podaje,| przez nazby t d ługi czas karm iono na? rozmai-

. poliułmoiu-i
słyszeć |K)

w Mrt-ih!sfe * L tereib sonsa-eyjneran wystęKinr. 
w t‘ea “U.m i . Berlinie. Koncert odbędzie się 
Pa-njamoneie f 2 Bm. przy akom-
* ł* ą  -się sto.ro arie ivL t
fckie i franciiiłk-io ft*oSkfc’ Piwra polskie, rosy;- 
iiot„ tm • ’< a wres,zo:e najświetniejsze k lej.
m i J S ,r 1° 3r  k o n tu ro w e g o  śpiewaczki -
Pisano «. j>'la'Ile w językach, w jakich je na- ra*W!° w oryginale, BSetS '

a w roku zeszłym dała się
IK) raz paerwszy w Niemczech, zdobywając

,^’j’jątkowy, w ka, na które pokup jest 
a«e teatru miejskiego.

**at i-S  i

n . , TnR E PE  <TUARY:
w l '« k .  T . T J "  f '' '" " '/W H IF O O
Środa, 20 b. m.: ' Kni ‘ni :. 1 i
Czwartek. 21 h m ^  , *

f-ka" (przedś'ta wb>nie'%^i P >lud-iiiu: JL rójka bul ta j 
Juan" s-^koue); wieczorem: „Don

Wi T ,j ATR 0 ? 5 :R F '‘ K A „NOWOŚCI11.
TviL(>Tefi’ m’’ gadzinie 7.45 wiecŁOiem:

j.-J.Mko uia dorosiych".
Ś ro d a , - b. m ., o podzianie 7 .45  w ie r a o r e n ;  

łjljTiko luU ^OTOtiiyclx{<.
C z w a rte k . Ł i b. m ., o g o d a in ie  7 .45 w ieczo rem : 

„D ziew czę  w k o sz u lc e " .
M %

‘ jajete o swoje zdrowie! |
„Saw ajcareklo gorzk ie  z io ła"

J-i m-rką kognt) rsuwają choroby 
zoiądiku, k l s z e b ,  O ijfrnuc te  
Haaaieaie żółciowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny Srodeic przeczy­
szczający, ułatwiający fun! cje orjjs- 
now  »■ W lenia i działający prze­

ciwko c a d s iie rse f  Otylcścl. Pebudzają arotyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zl 1-50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2 15G
IIurtoM;ia sprzeda/, w Krakowie:

|  Składy aptecząs „ Z o r j a  ‘ św. SeUasijm  9/11 |  

n m  p §

tru je  cl w p r o j e k ty  kom prom isowe. Przj-p. red.) jące. D o W iina nadchodzą  wiadoWW ci o iwpa* 
-  doch cal; cn stad  w ilków  na osietlla^ ludzkie.

Ythlki podeszły już pod sam e Wiln0 i grasująrzad w Austrii na przedm ieściach. W  nocy  z 12 na ^  zauwa- 
5Viedeń, 1C stycznia. R ada narodow a wvbrn- żono kilka wilków na Antokoln  ̂ T -n |"U 

la  w czoraj now y rząd  80 glosami .hrzeń^Anń- cm entarza żydow skiego, zaś na P f P 1, ^  ■ J ‘ 
sko-spoleeznyeh i W’szeohni<>mc«.-r nrzcciwko j J °n  z pracow ników  elektrow ni n- « r
58 głosom socjalnych dem okratów . w racając w nocy do dom u, został napa^n ę y

L ista  członków nowego gabinetu jc-st następu j P «e*  2 wilki i z najw yższą tru d n o ^ 11]  .
ją  O-?: kanclerz zw iązkow y — R am ek, w icokan-j się obronić przed  napastn ikam i i 
olerz —  d r Lcojwld W eber, ośwuata —  d r KmU 'R*0 kmieci*

UPOCZYSTOŚĆ KU CZCC ^ eJIOMSKIEGO I 
REYMONTA W  BERNIE MOR.
klub w Bernie i oddział berneński Jcdnoty 
kich filologów urządzają uroczystość ku coc» /-e- 
Tonwkiogo i R eym onta'w  dniu 19 bm- w w (‘®7.'® 
wej sali wydziału filozof i e.Kn-ê o aniweesytetu im. 
Jlasoryka. Dr Jorzy Horak przemówi O Kiawsawi 
obu fpoetów", « wyjąfikj z k-Ii utworów oaczym 
i.nż.vnior St. Jan  Hećżko. Zaproszenie wysiano i oo 
na^.

ZLION P O L S K IE G O  A R T Y S T Y  M A LA R ZA . —
Z Paryża donoszą: Dnća lo":>m. zmairł_tu nago:
znany polski artyst-a malarz, Eugeo^-z p k .

Schneider, członek R ady  zw iązkowe, adm ini­
stracji socjalnej —  d r Józef Rescli. skarb  —  
poseł Józef Kollman, gospoda-ka leśna — po­
seł do semju tyrolskiego T hałer, handel i k o ­
m unikacja —  d r Schuer, w ojsko —  poseł V u- 
goin. Spraw y zagraniczne objął kanclerz R a ­
m ek.

N atychm iast po ukonstytuow aniu  się rządu, 
kanclerz Ram ek w ygłosił k ró tk ie  ekspose, w 
k tórem  wrskazał n a  to , że w łaściw ie rów now agi 
budżetu  w A ustrji zosta ła  już przyw rócona, o- 
raz, że finansowe i polityczne problem y są 0- 
becnie w A ustrji praw ie że zalatwuone,

toii W i  r duuneBcie bMI s
Z Rzyinu donoszą: , _ _ . .
Stosownie do uchw ały  party jn e j popolari p y  W SP ÓŁPRACY FRANC.-POLs ^ ^ * ^  

tow arzystw ie k ilku  dem osocjalnych, m :moj p aTyża donoszą: D nia IG bm. odbyb się w7 ‘ 
gróźb Farinazziego przybyli na  sobotnie posie-; do prezydjum parlam entarnej grupy
dzenie parlam entu . Po zakończeniu się inanife-| wfipólpracy francusko-polskiej. Przewodniczą 
stacji żałobnej za królow ą-m atką, przysz.lo do Cy m w ybrany zosta ł deputow any Locouin. w i­
sta  rć w Izbie m iędzy faszystam i a  pop .naram i.. .^przew odniczącym i ser torowie M aurycy Sar- 
w  liczbie 2 1. Posłowie Morlin, Ju ssm i i K o p a jrau t [ C ourtier, oraz d w ani Evain. Guil- 
zostali pobici, zas posai Carnobari zosfal c ięż-( haumon, P ressem ane i R a a «lia Grupa liczy w 
ko ranny  i m usiał być przew ieziony do szpitala c, w obccnej 145 depulow anycb i 35 senato- 
“  rów.

ZGON NESTORA HISTORYKÓW CZE-

ODZNACZENIE PADEREW SKIEGO. Ja k
z P ary ża  donoszą, Paderew ski został wybrany 
członkiem parysk ie j Akadem ji s7'tuk Fię 
nych.

‘ WYBORY DO PARLAM ENTARNEJ^ GRU-
f j

s 00 niiljonow dolarów  pod zastaw  naszego ino go.
no poi u spirytusow ego W  zamian za to  owa Ponadto  w iadom ość powyższa jest n iezbyt 
grupa am ery k ań sk a  staw ia żądania nabycia ja?na, nie rozumit my związku przyczynow ego
przez rząd polski karabinów  na sum ę 800 ty- między bądi co bądź dużą sumą 100 miljonów
sięcy dolarów . dolarów, a  d robnostką  S-i0 tysięcy dolarów  za

* * * karabiny, k tó rych  sprzedaż Polsce je s t jedy-
Bow iadujom y cię o nowię, propozycji pożycz- nym ważnym —  w edług tej windom ;ści —  wa- 

ki d la  Polski, tym  razem  pod zastaw  monopolu runkiem  pożyczki.
spicyuisowego. Nie w iem y, czy ta  n o ta tka  od-j Diatego uw ażam y, że koniecznem  jest tu wy­
powiada praw dzie, to  też należy  p rzy jąć ją  z • jaśnienie rządu. S,
pew ną rezerew ą .tern bardziej w skazaną, że — ---------- .) I
■ W B fia g

■ilisliczni iofstirlufji
Berlin, t«  stycznia (AW). Dziennik! podają, cy n ie  są  w  i?Uv'e im kryw ać swych z,ob iw iar >n 

że rz?d Rzeszy rozw aża możliwość ogłoszenia]w ew nętrznych . Zarów no fabrykant, jak i k -n- 
3-mie.sięezoewg nm ratorjum  wekslowego, chcąc sum unt nie rozporządzają gotów ką, krodvtv 
w ten  sposób przyczynić się do popraw y kry- napływ ające głów nie z Am oryki są mVwvs!ar- 
lyczne} sy tuacji gospodarczej. 1

W iadom ość powyższa brzmi nkzw yk le  sr n-

ezające, aby ożywić w zupełności rynek nie­
miecki. To też p ro testy  w ekslow e firm naw et 
niezw ykle silnych sypią się jak z rogu obfi o-

sacyjn ie  '  Je s t ona urzędowem  stw ierdzeni' m i ści, ponadto  w -k u tek  niew vpacaln-y ' i ban- 
fatalnego  stan u  gospodarczego Niemiec, k tóre  kruetw a są na porządku dziennym.
znajdując się. 7. całym szeregiem  pańsiw  w7 ja ­
w nej lub u k y c j  wojnie celnej, duszą się od 
hadm inru  produkcji, na znajdującej odpowie­
dniego zbyt zagranicą. N ajw iększe przedsiębii.r 
stwra t)rzemy.‘ ;ow t Niemiec w strzym ują ruch. 
nie m ogąc pcdolać coraz trudniejszym  w arun­
kom  pracy  —  liczba bezrobotnych w zrasta w 
gw ałtow nym  tempii? i dzisiaj wynosi około 
1,600.000 ludzi, pobierających zasiłki z kasy 
pa iks; wnwoj.

W  takim  stanie rzeczy, przy rów noczesnym  
spadku konsumoji wewmętrznej i potęgującej 
się drozyżnie. ?r -dków żywności, przedew szy?’, '  
kit-m w ski.tt k wojny cebte.j z Polską — Ni un- 
um m i wwawftiiii JSJUHamHaił MigBBFjrbh ■ »

R zad niem iecki chwycił się więc 
go środka. Uważa, że złe w rażenie zagranicą 
z powodu ogłoszenia rnoratorjum  wekslowego, 
n iew ątpl w ie ty lko  wobec w ew nętrznych w ie­
rzycieli, jest łepszem od bankructw  i zam yka­
nia. fabryk, a  tern sam em  wzrostu bezrobocia.

Czy rząd niem iecki zdoła przez to  napraw ić 
sy tu ac ję  gospodarczą, choćby ty lko  chwilowo, 
jest w ątpliw em . N iem cy w skutek swojej pofey ' 
ki gospodarczej znaleźli się w zbyt trudneiil 
położeniu, aby  tak  napraw dę ryzykow ną akcją , 
m ającą  cechy b ankruc tw a, m ogły zmienić swą 
sy tuację  ekonom iczną. S.

---------------------------o --------------------------

(•Telegram własny
Berlin, 18 stycznia... Dziś we wczesnych go­

dzinach rannych w ydarzy ła  sję straszna eks­
plozja w dzielnicy Uonbit w  Berlinie. A m iano­
wicie w7 pew nym  składzie mydła eksplodow ała 
w ielka ilość benzyny. Biła eksplozji była tak

nem mieszkaniu niejakiego J. Zieglera, podające- Ą O rody. zamki i tw ierdze zeskies. Pogrzeb t f j  r w5(,0^  Trzepia dnm „. w k ,ó 
g  osię J i mżyiiipini. Żaagler przed kilku rafową ca- uczonego odbędzie się kosztem m iasta l is k a , . . 7 , .
mi wróci! z Ameryki, gdzne zajw.nał się wMoczme k tórego  zm arły ostatiiienff CŁOSy bvł ar«liiwa- G’m n as ląp n a  e -„pozja . run,. o.. ’ ^  •>
ze swtwką fa W w a rn a ‘dolarów. M  r ju s z e m . " ' .  ..............  na całej ulicy me pozostsha ani Ji.dua_ sz>.ba._

W y k ry ta  fab ryczka  za<j[)atr-/.ona by ła  w szm -? ! O ) W tó C I E  W Y ST A W Y  .G N Ą C E G O  M N K A  '  Jfc.szkańcy- są .s iedn ic ti doirlów7 z e z n a m . że  sifą
ba.teryj 7. p rzew ód  oni e tf-klrlyozneini, baseny  z w -> w  P R 4 P Z E . Z Prairi ionoęza: r>nńi 1C b. na ' e k s p lo z j i  z o s ta li  w y r -n c e n i  z fó żek . W  p ierw -
óą, o raz  oryg-iimbm baseny  do  powml.unia. Na li17 K,! - 0*1 . c,il5 ”  ,'szą-Si m o m o n c ie  sądz i l i ,  ż e  na s t ąp i ł o  t r z ę s ie n ie

      v__,' ł ,___ ._ _ .  k:o£ro aJM M nctgiegO  K oła prr.yjaczoł Po!s«F o.lby- z iem i.
lo się otwarcie wystawy malarza kra-kowskiegi,} Pm ce ratunkow e są bardzo utrudnione, po-
Igna-.-.eąo P-aikasa. W imieniu komitetu orgaruza- n ;(;W£l̂  zachodzi obaw a, że reszta domu może i m adzona benzyna w bardzo wielk ei ilości
eyy.cgo m a w i a ł  inspektor W o n i-re z ^ . O b c e - ,,  Liczbę ofiar pow iększył fakt, że —   o — --------
m byk maodzy innymi: prezes czechosłowacki?j x

11
p ro2 . P o T , Warszawa, 15 stycznia.

, • 8. L. ,poseł W itos, wydał dziiś odezwę
o chłopów iKilskicu, w której po obszernym na- 
Łkacowamu obecnego położenia i roli włościan w 

iscc, wskazuje drogę, którą, jego zdaniem, e’nło- 
j P(.,ść winni, aby lepszą p-zy-pzlość sobie zgotj- 
wać. Poseł Witos pisze:

1) Polityka chłopska nia może unikać wzorów 
systemu rządzenia, wypróbowanych w  państwach

— e ■ządzonych, domdkratycznycli.
2) Musi ona stać na gruncie interesów państwa

iw S tó w ^ sr’ przy speciijnem ^̂ siodiuffiibi
3) Niezbędnym waninkijm powodizeuia jest

stworzenie jednego obozu ludowego, jeżeli chłopi
tv-u &w pieli gał zupełnie zniwelować i użyć ich 
lyr*o na walkę pomiędzy sobą.

4) Chłopi muszą ju zastać być trzciną, poruszaną 
ażdym wiatrem {irzestać być polem dla eK^pery-

mentów i doświadczeń dla aferzystów politycz­
nych, a często i zwykłych łotrzyków, natomiast 
winni się stać gruntem o  nienaruszonych poglą­
dach. 5 *

'  Muszą pozbyć się jak najprędzej politycznej 
w^b^o-tycl1 • br iYw°dcówr. którzy ich zaprowailzili 

1 ^ IN dzić  od siebie w zcl

8 - ^ c h  i nboti^S bJSZ t n lkyOXne na ,‘&- 
$ * *  Dzielenie i ; r 7 L na 2'

^ f l e r  , u B r y a - T ki *  ”Wy'
bota zbrodnicza^ A  Sta,pińskiego, jest ro-
“ r t a S *  I0“ ”’  “  • * # * .  -  W * ,

osobnej płycie ułożone były płyty kamienne 
sunkami banknotów dolarowych.

Fabrykacja fuisyfikatów miała polegać na prze 
puszczaniu oryginalnego banknotu przez całą ma­
szynerię i uzyskiwaniu w ten sposób duplikatu, 
wiernej odbitki banknotu dolarowego.

Ziegler naciągnął łatwowiernych na przeszło 
1.000 dolarów Fos zk od o wani, obawiając się na­
stępstw karnych, me donosili wladz.y o sprawkach 
„magika", dopiero przypadek naprowadził policję 
na ślady oszustwa dolarowego.

Policja wkroczyła do mieszkania fabryczki ćo- 
arowej w tej właśnie chwili, fciedy maszyna była 
w pełnym ruchu, a jeden z łatwowiernych oczc&i- 
ał podwojenia dolara.

J i W ^ K r  3 ; v!;t iwie sprytnym oszustem, j\s t 
Jozef Zieg ar. tytułujący się niepraa ,-ie inżyaie*
rc-m, a włascawte oędący z mwxk1u cukiernik! m 
z Bochni.

W związku z tą sprawą ma nastąpić szereo- a-e 
3 zt owa ii, przedewszystkiem jwśredników Zieglera 
oraz jego asystentek.

£-• -Jirf I g .  S

„Nowej Reformy11).
eksidozja nastąp iła  w godzinach porannych, 
k iedy jeszcze w szyscy byli w łóżkach. Z cię­
żko  rannych  3 osoby zmarły natychm iast po 
przyw iezieniu do szpitala. Dwa w ydobyte t r a ­
py są tak  zm asakrow ane, że nie m ożna stw ier­
dzić identyczności.

W łaściciel sklep,nj w  którym  nastąp iła  eks­
plozja i jogo 2-letnia córeczka nie zostali do­
tychczas z pod gruzów  w ydobyci. N ależy ich 
uważne za zaginionych. Pewien 55-letni robot­
nik, k tó ry  w momencie eksploz.ji przechodził 

i koło domu, uderzony w skroń  odłam kiem  muru 
zabiły  został na  miejscu. D orożka sam och odo. 
w-a, k tóra s ta ła  koto domu. została siią  wylm- 
ohu daleko odrzucona i zupełnie zdruzgotana.

Policja budowlana w drożyła śledztwo 
w spraw ie przyczyn ka tas  rofy. D otychczas 
stw ierdzono, że w składzie mydła była na-gro-

francuski program finnnsosy
I, „ w komisji Izby
P a rw ż^ R ^ T  W .Pełnei l5* ie  w  środę.

"brad raK ^ K om L ja finanso-wa Izby
koleino :zoraJ turzed południem  n a  dwócii
n a d ' erOCT^nf e.-n a 6 tęp u ją cy c h  P osiedzen iach
'd n ak ró fm ar ”  !lnans°w ym  rządu , biorąc je
tinunr nt-r .. z.e^nie Pod uw agę program finan 
^ j r z e t l l o i o n y  p r z e z  K i l l !

D bradaw ano n ad  te-mi punktam i, p rzy  k tó- 
*7011 pow sta ły  różnice zdań, m ianowicie nad 

imaną podatku dochodowego i wprowadzę-

Z  k r a j u  I z e  ś w i a t a
1YROK NA MŁODZIEŻ KOMUNISTYCZNĄ. 

Z Wansizawy donoszą: Wczoraj zakończył się pro 
ces, toczący się od trzech dni tv sądzie okręgo­
wym przeć, ,v związkowi młodzieży komniirwtyc-z 
11 ej. Członków tego związku aresztowano w eza- 
smie z-jazffli w Zielonce, gdzie wynajęli oni od wie­
śniaka stodole nu obrady. Iki zdemaskowania wie- 
cowników przyczyuit saę jeifen z jego ealonków, 
Wincoiidy Bnewoźniak, który równiyż za-iadł na 
ławie i był głównym filarem oskarżenia. Sąd pod 
p>rzowodt»d wcm sędzaego Grzyłiowsildego skaaał 
eteterec-h oskąuomych na 4 lata ciężkiego więz-m 
nia, czterech ua t-rzy lała, trzech na dwa lata, pię­
ciu na jeden rok ciężkiego więziouia, zaś IYzew > 
żuiaka uwolnił od winy i kary

WYROK PRZECIW KOMUNISTOM UKRAIN-
SKUL

Z Lublina dc-noszą: Przed sądem apelacyjnym 
zakończył Hę proces przeciwko członkom ukraiń­
skiej komunistycmnej organizacji, oskarżonym o a 

itneję antiipafwt.wową. Swego czasy oskarżenu ssa 
zani został przez sąd okręgow w Równem od 4 
do 8 Lat więzienia. Obeeuie sąd apefacyjny w Lu­
blinie wydal wyrok, na mocy którego z 40 o?‘ka,r- 
żo7.,yeh »#ekóu zostało uwwlnjon\'-c.h, a 34 s-kaoa- 
nych od jednego i pół do czterech lat- więzienia.

UPRAWA UCIECZKI BAGIŃSKIEGO 
W IECZORKIEW ICZA. Z W arsz.awy donoszą: 
Sąd apelacy jny  w W arszaw ie w dniu dzisiej­
szym w głośnej spraw ie M aślm skeiga i K asiń­
skiego, oskarżonych o w spółudział w organizo­
w aniu mateczki Bagińskiego i ÓVieczorkjeivicza 
i k ilku  ak tów  terorystycznych , m iędzy innem i 
i zam achu na  uniw ersytet, w ydał następu jący  
wy rok:

Maśliński skazany  w  pierwszej instancji na 
15 ła t ciężkiego więzienia pcostatł uniewinio-

Rady narodowej poseł Praoknpok, p!-zedstaw\c.h'ł 
ministerstwa oświa.ty rad-ca Spisek, przedstawicie- 
lo miaata Pragik*poselstwa i k-onsafia+u polskiego
i t. d.

ROZSTRZELANIE KAPŁ A N A , Z Sm oleńska 
kom unikują, że aresztowany^ w początkach  paź-i 
dziem .ka 
prowadzeni

SizaetaM® foteli łianSkaytH 
fanciłsliO-niudEcklc!!

ćó-.- ■> Tq„ j - ę . , : - r P a r3Tż, 18 styczn ia  (AW). Pierw sze posie-
‘ 1 n r , , " 3. ' ^  T’i’zc'  dzenie delegacji francuskiej i niem ieckiej do

prow adzeniu ?!lędKtwa, P o j ^ w n y  został w  rQkowań h an dlowycb dotyczyło  specjalnych
st*n oł-kaizcnia , n a  rzecz ;̂0i!^'Ll lm o s ty j, a m ianowicie zniżki ta ry fy  dla fran-
i skazany  n a  roz " yrok w yk .m anj cuskicli ja rzyn  w iosennych, k tó rab y  m iała
został dnia  2 sty czn a  h .. w  Smoleńsku. W srod n .tw ł.m ’ =/ nrT» t  «

na targach łódzkich uległa znacznemu obniżeniu. 
Podczas gdy do w (dawna wynosiła 3— 4 procent 
obecnie wynosi 2 % 
nym.

d m i  G I E Ł D O W Y

■2'n% w stosunku miesięci-

Z giełdy k r a k o w sk ie j
Kraleów, 18 stycznia. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pękł znakiem  
tendencji słabszej, obroty znacznie ożywionej

, . 1 * , WUJJyC W i \ UiO lldiy ̂ 11X11 I<ł9k OTLKU ŁAt
lu Wt, .^ril0^ (r [v a w Ą fą  w y wola ia warciem ogólnego tra k ta tu  handlow ego. W  za
ni<F ^ H O  A F E R Y  K S .’ L U IZ ) d n n n  ’ m ‘f n F r a u c * ł w T'ra7-ita  g o to w o ś ć  u d z ie le n ia  | t a k i e  w’ p a p ie r a c h ’ c u k ro w n ic z y c h . Z ie le n ie w sk i

. we F lo r e n .-  Kz> ^ \ dono'  zniżek m ektó-ym  tow arom  n iem ieckim .! jak ............................szą. z r w szpitatlu  we r io ie n c ji  zm arł pianista , • , k .,mfnTa ; k ie łb a s  J
ToseH w ^  roku z y c a . Przed k ilkunastu  la ty  ‘ 3 1 łba''a ’
Tosełli byl bohateiem  n ,czw ykie sensacyjne­
go rom ansu, a  niainc > icie uciekł 011 z żoną na­
stęp cy  tronu  saskiego, księżniczką Luizą, cór­
ką  króla Leopolda 11. ^ ag ran icą  w z 'a ł z nią 
ślub, ale małżonkowie pc k iip u ja tacb  burzli­
wego życia, rozeszli się.

Powrót do nurmoinets ustroju 
ptmtmentarneso ai fiiszpanjl

Paryż, 18 stycznia (PAT). J a k  donoszą z 
M adrytu do »Journ.ala« w  najbliższym  czasie 
ma nastąp ić  przyw rócenie norm alnego ustroju 
parlam entarnego, przyczem  częścm w r gabinetZMARLI:

— Kazimierz P u l a  ki ,  weteran z 1883 roku, przystani do przeprow adzenia wyborów.
ąjptor cennych prac histOTy0znych Q po(ło]u ^ ^ _  ____   „
sy jsk im , skąd  zmuUy p o c h o d y  j , sk ;L.hf '

n L. )^:!,nn01111 C° '-  - ’storyornych", zmarł W (V  tPoznaniu.- ’ ‘ ^ W . “, zmarł w jO ja T jU S Z  e k O n O H i l G ? ^
Ś. p. Kazuiiaerz Pułaski by} członkiem kam V i — Rofeowania o podwyższenie zarobków górni- 

bistorycanej PołsKiej Akademji Umśeiętności i p*i-i1' ów na G(>ruyni Śląsku rozpcK-zynają się dzisiaj, 
znańskiego Towarzystwa P r z y j ^ j  r  jBhurodawcy godzą się na pewną podwyżkę p m

Pogrzeb odbył się w Poznaniu 2 aL-; wojsT-v wa.nmkiem, że górnicy bęuą pracować i>od z -m ą
wą. Nad grobom prz-mówR B pełnych 8 godain -
DembiiTki. j — Postulaty robo.mków łódzkich w związua

-— Kazimierz C z a p l i ń 8 k j  J Ę L  kow any!z konferencją, która ma mieć miejsce w Łodzi z mi 
urzędnik ciowy, zmnił w K ra fc rp ^  w  g7 j >kR1 ż‘ jtóstrc-m skarbu Zdzii-chowdrim, są następujące: 1 i 
cia. — ! c-ałkowite uruchonńcnie przemysłu, 2) największe

 ------  —-— | I iiprzywib jowatnie iXKtza przy dostawach rząto-
Z POLSKIEJ AKADEMJĄ UMIEJĘTNOŚĆ’ Po- wych, S) kontrola rządowa nad produkcją i kailru- 

?5edizenie wydziału blstOTyCiZno-fiilr^.^t:_______ó,n,^_:1.i«an nn^mydivlóUi-pm,nic7.fW>

i Siersza górnicza znacznie słabiej. S łaba ten­
dencja  u trzym ała  się do końca zabrania, tran s­
akcje  liczniejsze.

Na pogiełdziu tendenc ja  u trzym ana, ruch 
słaby. L okom otyw y płacono 0.78, Cegielski 7.5 
Len 0.04.

Dla walut i dowiz tendencja chwiejna. Dolar 
za który w sobotę pfaeono 7.50, w ciągu dzasiei. 
szego przedpołudnia doszedł do 7.80 w płaceniu, 
jeiLiak nie na długo, gdyż około godziny 1 kurs jc 
go uległ zniżce na 7.75 w towarze. Obroty d o m a ­
mi nacco liczniejsze, zainteresowanie cokurwiek sil­
niejsze. Bank Pol.-sk. płacił za dolara w sobotę 
7.18, dziś rano podwyższył kurs płacenia- na 7.28. 
Nn giełdach krajowych rytuacja podobna do na­
szej przy nieznacznych wahamach kursowych.

K raków , 18 stycznia. 
A kcje: Pol. Tow. Hnndl. 0.19. — Zieleniew­

ski 9.35. —  O rk a  7.20. —  Siersza 1.S0— 1.70. 
P o la ta  N afta  0.18— 0.19. —  Tłuszcze T rzebin ia 
6,80. —  E lektrow nia S iersza 0.14. —  Ćmielów 
0.15— 0.16 —  K rakus 0.17. —  Chodorów  5.60 
5.50. —  Cuybie 3.80. —  P iaseck i 1.30.

siedź omie wydziału łis-torycw.n 0_f j,, laeją. przemysłu włókienniczego.
—  C eny zboża na  ta rg a c h  w arszaw skich  k sz ta ł­

tu ją  się w y raźn ie  zniżkow o. Zyto nabywano w  ce­
nie 22—-22.50 złotych za q loco stacja załadowm

dzie się w i>onj<-działek, 18 bm., 0 godizinie 6 wie- 
itzortm Porząde-av_ dziennj : ąT Chma. Lu^ b; g.,. 
muel Przypkows :t na tle prąuów rciigijnych XVn. 
wioku. Potem ędizie snę pofniiedzenie admkia- 
stnicyjne.

ILUSTROWANA ŻYWY DZIENNIK odbędzie 
uę w sali te/iitru lmiema Jm}USŁa Stowaciki*-o w 
31’zyszłą nieirzaeię, 2- bm-, w god®na.r-,h 4r>,przys ___ 0
wych po* roiLaikc-ją. rednikto,m  p_ ]j,ornaTja Woy-
m yńskiego. W dzamuuku wezmą udział najwybi­
tniejsi publicyści napego^m iaeta; w części ił-ust.ro-

nia, pszenicę 34—35 złotych za q looo stacja za­
ładowania.

  B ank  R zeszy obniży ł s topę  d y sk o n to w ą  z d.S .T 3 :i »» " » * ‘• » « • * »
na 10 procent.

  Państwowy B ank  w Pradze obniżył z dniem
13 bm. s topę  dy sk n o to w ą na G procent, zaś stopę

wanoj, oDiracowaaiej traeiż znako-miteg-o aajfstę- i lombardową na 7 — względnie 7.5 procent

społu teatralnego. Bilety w o n ie j^ d o  nabycia w t r u n k a c h  co umożliwi.tej fabryce pro.
księgami A. Krzyżanowski-ągo, Ryn-ok g}ów:iy, ^uFC/K pr’-407 t rok be ;̂ przerwy,
L ijija  A — B . I —  S to p a  d y sk o n to w a  w  o b ro tac łi p ry w a tn y c h

K ursa g iełdy w arszaw sk ie j z pow odu prze­
rw ania  poląezetiia  telefonicznego z W arszaw ą, 
do chwili zakn ięc ia  num eru nie nadeszły.

Zurych, 18 stycznia. (PAT), Zamknięcie giełdy. 
Paryż 19.41, Londyn 25.15.8, Nowy Jostk 5.17.7, 
Bel a ja  23.50, Włochy 20.90, Hiszpan ja 73.37, Ijfo- 
1 and ja  208.12, Borlm 1.23.2.. Wiedeń 72.90, Sztok­
holm 138.05, Oslo 105.50, Kopenhaga 12b.85, Sof ja 
3.60, P raga 15.32'A, Warszawa 72.50, Budapeszt 
0.72.5, Biułogród 9.155, Ateny 7.10, Konstantyn o- 
po' 2.95, Bukareszt 2 30, Holsingtors 13.07, Bue­
nos Aires 211. Tendencja- stHłkojna.

Wiedeń, 18 stycznia. (Początkowe kursa p a g e ­
rów polskich w tysiącach koron). Fan to 130, Naf­
ta 112, K arpaty 96, Kolej Lwów—Czerniowce 120. 
Tendencja mocna.

—  Q i

N
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w iró w k i  po kinach krakowskich
(Kino Nowości — „Panna o północy")

Treść akcji tego filmu jest —  m eksykańska. 
ze  w szystkiem i przynaieżnem i przygodam i 
i aw anturam i. Są więc szerokoskrzydte  „som- 
b re ra“ , ogniste tańce i dzikie nam iętności, ban­
dyckie napady  w stepach, rew olucje i pow stań­
cy, k tó rzy  są zarazem  bandytam i. W  M eksyku 
je s t to ak tu a ln e  stale, a  od czasu, gdy  m ieliśm y 
w izytę prof. K cm m erera, k tó ry  był przecież do­
radcą finansowym  m eksykańskiego  prezydenta 
C arranzy, tem aty  m eksykańskie m ogą być m o­
dne i u nas. : i

W  tym  filmie d a ły  one sposobność do skom­
ponow ania k ilku  dobrych obrazów  scen zbioro­
w ych i tłum nych, o w ściekłym  ruchu, w yreży­
serow anych doskonale. Pozatem  Mae M urray 
u jaw nia w n im 'ta le n t  riietylko d ram atyczny , 
ale i taneczny —  a  o czarnym  charak terze  fil­
mu słyszałem , jak  jed n a  pani m ówiła p rzy  w y j­
ściu: „ ten  b an d y ta  to bardzo p rzy sto jn y  męż­
czyzna". Słowem , film może podobać się p a ­
nom zarów no jak  paniom, a  aw anturnicza 
ak c ja  podtrzym uje zaciekaw ienie. Co się zaś 
ty czy  sam ej „panny o pó łnocy", nie należy m y­
śleć o niej nic złego —  to  ty lko  widmo.

v  \  (stm.)

Ze sportu
ZWYCIĘSTWO POLSKIEJ DRUŻYNY 

HOCKEYOWEJ W DAVOS. O negdaj rozegra­
ła po lska drużyna hockeyow a w  D avos po w ye­
lim inow aniu jej rozgryw ek o m istrzostw a, za­
w ody tow arzyskie z d ru ży n ą  w łoską i odniosła 
zdecydow ane zw ycięstw o w stosunku 3:1 (0:0).

Z DZIAŁALNOŚCI SEKCJI LEKKOATLE­
TYCZNEJ K. S. CRACOVIA. W alno Zgrom a­
dzenie Sekcji lekkoatle tycznej K. S. „Craco- 
v ia“ odbyło się dnia 3 styczn ie  b. r. p rzy  tłum ­
nym  udziale członków. Spraw ozdanie ustępu­
jącego Zarządu w ykazało  żyw ą działalność 
Sekcji. Sckcją posiada 114 członków , 07 tren u ­
jących  (w_tóm 11 pań), zaw odników  43 (9 pań). 
N agród  ,zdobyła Sekcja ogółem  61 przez 43 za­
wodników  (8 pań). R ekordów  okręgow ych po­
siada  S ekcja  n a  42 istn iejące 20 (19 m ęskich, 
7 dam skich). Najlepszym i zaw odnikam i okazali 
się w edług zdobytych  punktów  n a  zawodach 
m iędzyklubow ych: 1) p. B uchała  22 p., 2) p. Ir- 
bich 19 p., 3 ) p. 1 ’obóg 17 p., 4) panna Malina 
11 p., 5) p. Nowosielski.

N astępnie odbyło się uroczyste rozdanie dy ­
plomów zaw odniczkom  i zaw odnikom , poczem  
dokonano w yboru now ego Z arządu, w  sk ład  
w iórego  weszli pp.: m jr. Miller B ernard  (pre­
zes), M argulies Leopold (w iceprezes), B ukow ski 
M arcin (sekretarz), Lubaczew ski M arjan (wice- 
sek re ta rz ), D rozdow ski K azim ierz (skarbnik), 
Z ygm unt P rcusscner (kierow nik techniczny), 
Pobóg Bolesław (zastępca),?Jarosz  Ju ljtisz  (go­
spodarz), Suliński J a n  (zastępca), p-na Majowi- 
czów na Hala.

G im nastyka lekkoa tle tyczna  K. S. Cracovii 
odbyw a się w poniedziałki, środy i p ią tk i od 
7 — gwieczorem  dla  panów i od  5 — 6 w soboty 
d la  pań  w sali g im nastycznej girnn. Ill-go  im. 
Sobieskiego pod fachow em  kierow nictw em .

S e k re ta rja t sekcji lekkoatle tycznej K.S. Cra- 
covia przyjm uje członków  i udziela inform acyj 
w e w tork i i czw artki od 6— 7 w lokalu klubo­
wym przv ulicy S to larsk iej C, I. p. oficyny.

PRZYGOTOWANIA POLSKIEGO KONSU­
LATU W ROTTERDAMIE DO OLIMPIADY. 
Polski Związek lekkoatle tyczny  kom unikuje 
nam , że w odpowiedzi na zapytan ie  P. Z. L. A., 
w ystosow ane do konsu la tu  polskiego w R o tte r­
dam ie w spraw ie kwaLer dla zawodników  pol­
skich n a  Ig rzyska  olim pijskie w 1928 r., o trzy ­
m ano odpowiedź, iż konsu lat polski w R o tte r­
dam ie, łącznie z konsulem  honorow ym , oraz 
przedstaw icielem  poselstw a polskiego w Am­
sterdam ie, utw orzyli kom itet, k tó ry  już rozpo­
czął swoje czynności,* aby przygotow ać ekspe­
dycji polskiej k w a te ry  i zapewnić możliwie tani 
i w ygodny pobyt rodakom  na terenie Holandji. 
D okładne inform acje, dla celów inform acyj­
nych  zostaną  przez rzeczony kom ite t niebawem  
nadesłane.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
j  pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Zjazd przemysłowców w Krakowie
W ubiegłą sobotę w lokalu Związku przemy­

słowców w Krakowie rozpoczęły się obrady 
Zj zdu Związków przemysłowych z południo­
we; i zachodniej Polski pod przewodnictwem  
prezesa związku krakowskiego p. lana Gólza- 
Okocimskiego. W obradach wzięły udział na­
stępujące związki: 1) Związek przemysłowców 
z Bielska-Białej i okolicy. (Reprezentanci: p. 
Wenzel i p, Stosius). 2) Związek fabrykantów  
z Bydgoszczy. (Reprez.: p. M ieczysław Tom 
ńins.ci). 3) Górnośląski Związek przemysłowców  
górniczo-hutniczych z Katowic. (Reprezentanci 
b. ministrowie inż. Kiedroń i iuż. Szydłowski, 
dr. Geisenheimer, dr. Przybylski, p. Ciszewski, 
p. Dworzauczyk, dr. Malthys, dr. Fukner, dr. 
Trapke, dr. Krause, dr. Kucharczyk. (Związek 
gospodarczy przemysłu przetwórczego), p. Tar- 
łowski), (Związek pracodawców Góruoś!. prze­
mysłu górniczo-hutniczego). 4) Związek przemy­
słowców w Krakowie. (Reprezentanci: prezes 
Jan GOtz-Okocimski, p. Schimitzek, dr. Merz, 
dyr. Sonanini, dr. Bereś, dr. R. Battaglija, dr. 
Krudzielski, radca Ehrenpreis. inż. Kaczyński, 
inż. Zborowski, dr, Salpeter). 5) Związek fabry­
kantów z Poznania. (Reprezentanci: p. Macie­
jewski, p. Szczepanik). 6) Związek przemy­
słowców Zagłębia Dąbrowieckiego. (Reprezen­
tanci: dr. Likiernik, p. Jan Meyerhold, p. Ja- 
gusmski, dr. Jakób Potok, p. J. Mirowski, 
Ludwik Pięta, p. Krause).

Tematem niezwykle ożywionych obrad, były 
kwestje podatkowe, socjalne, polityki handlowej 
i celne.

Zjazd zaakceptował w zupełności stanowisko  
Senatu, iż podwyższenie kar od zaległości po­
datkowych byłoby unikatem ustawowym, świad­
czącym ^  niezrozumieniu niesłychanie ciężkiego 
położenia ogółu świadczącego podatki, który 
wyłącznie z niemożności finansowej nie wywią­
zuje się na czas z obowiązku uiszczenia nad­
miernych w swej wysokości ciężarów i świad­
czeń publicznych.

Gruntowną dyskusje przeprowadził Zjazd 
w kwestjach ustaw odaw stw a socjalnego, uchwa­
lając przedłożyć rządowi ustalone postulaty 
w kierunku przystosowania świadczeń i cię­
żarów społecznych do koniecznych norm i za 
sobćw naszego aparatu produkcyjnego.

Wobec pojawienia się w prasie wiadomości 
o samodz:elnem Wystąpieniu jednej z publicz­
nych korporacyj gospodarczych w sprawie uzy­
skania odroczenia dla w ierzytelności zagra­
nicznych, stwierdził Zjazd, iż wystąpienia tu 
jest zupełnie odesobniontm i n.e^dpowiada 
intencjom reprezentowanych przez Zjazd kół 
gospodarczych, Zjazd położył przytem nacisk 
na kor.ieczncść solidarnego postępowania pol­
skich orpanizncyj gospodarczych w sprawach 
o tak ogóluej doniosłości.

Omówiono.' dalej szczegóły ostatniego roz­
porządzenia dewizowego i wskazano na ko 
nieczuość reformy tych przepisów w duchu 
wymagań obecnego obrotu gospodarczego.

Obrady pizedpoluduiows zakończyła dyskusja 
nad tezami, zgłoszouemi imieniem Związku 
przemysłowców w Krakowie przez dra Bereś a 
w kwestji stosowania zasad., naukowej organi­
zacji pracr, która ma być przedmiotem od­
czytu po ukończenia Zjazdu.

Zakończenie pieiwszego dnia obrad był bar­
dzo zajmujący i pełen głębszych myśli odczyt, 
dra Beresa na temat „braki naszej organizacp 
gospodarczej“. Odczyt swój wygłosił prelegeut 
w Izbie Handlowo przemysłowej wobec bardzo 
licznego auiitcrjum

Informacje przemysłowo i handlowe
USTA BEZMłBOTNYCH W POLSCE wedle

danych państw ow ych  urzędów f o ś r s d u ń tw a  pracy 
za czas  od 2 — 9 s tyczn ia  b. r. w yn osi  w przybli­
żen ia  3 2 8 . 6 2 6  bezrobotnych. L iczba ta wzrosła za ­
tem w  Btobuu’ u do poprzedrrego tygodnia  o 1 4  9 1 7  
osób,

ZEBRANIE RADY BANKU PCLSHEGO CD3Y
LO SIĘ 14 6 .  fiS. i o l pr ewoduictwem  prezesa  
banku, p. Karpińskiego. l ’o s p r a w o z d a n i  dyrekcji  
i za ła tw ien ia  sz e te g a  s; raw tćeżącyeh zatw ierdzo­
no budżet wydatków bauku na  rok bieżący ora 
uchwalono przpstąpić  do rady g ‘ełdy p b n iężu ej  
w W a r sz a w ie ,  o w; rowadzi nie  akcyj Banku P o l ­
skiego na giełdę warszawską. Nasię;  nie  w ys łu ch a­
no sprawozdania wiceprez. banku, p. i i Ę  uarskiego  
z jego  podróży do Ameryki.

GDAŃSK JAKO POLSKI PORT EKSPORTO­
WY, NIE ODPOWIADA SWOIM ZADANIOM. Na­
rzekania właścicieli statków  na praktyki przy 
przeładowywaniu węgla w porcie gdańskim trwają 
w dalszym ciągu. O ile arg-anńzaeja dowozu do por­
tu gdańskiego jest bez zarzutu, stało nie domaga 
ją urządzenia techniczne portu. Brak n. p. odpo­
wiednich dźwigni, wolnego dostępu, zarządz- nia 
administracji portowej niezawsze są celowe. Z dru­
giej strony podaż tonażu jest ograniczona i niere­
gularna. Gdańska dyrekcja kolęd państw, zmuszo­
na była wstrzymać, względnie ograniczyć przy­
wóz, wobec coraz większych zatorów na szlakach 
wiodących do Gdańska. Dla zobrazowania sybutiej1 
stwierdzić należy, że kilkaset wagonów zboża na 
eksport wobec braku miejsca na dworcu przeła­
dunkowym, stoi na przestrzeni o kilkadziesiąt kim. 
od Gdańska w oczctkiwaniiu zwolnieni!a linji. Taki 
stan rzeczy spowodował wypowiedzenie kontrak­
tów na transporty węgla polskiego ze strony wła­
ścicieli 45 statków, którzy byli zmuszeni do t-Rtu 
dud czekać na ładunek. Równocześnie Anglja wo­
bec silnej konkurencji węgla polskiego nad Bałty­
kiem, zaczyna bojkotować port gdiańsld. Skutki 
tego dały się odczuć w ostatnich tygodniach. Ilość 
przeładowanego węgla zmniejszyła się.

PRZEMYŚL GAZYLINOWY W POLSCE jest 
jeszcze słabo rozwinięty i nie-tylko spala się gaz 
ziemny bez poprzedniego, odg:wolinowania, ale 
bardzo (lużo gazu ziemnego uchodzi w powietrze, 
marnując się, Obok opalania i oświetlania gazem 
ziemnym, z gazu wyrabia się także gazoltnę i sa­
dzę, służącą jako czarna barwa do czernidla dru­
karskiego jak i do wyrobu farb, lakierów i t. p. 
Gazolinę otrzymuje się przez skroplenie gazu zie­
mnego, ' znajdującego się w pokładach roponoś- 
nyoli a jakość jej zależy głównie od składu che­
micznego gazu i sposobu wyrobu. Im gaz cięższy, 
tern więcej wydaje gazoliuy. Natomiast odgaaołi- 
nowatmlo niewiele wpływa na zmianę wartości 
opałowej gazu i na zmniejszanie jogo objętości. — 
Gazy rozprowadza się rurami nieraz na wielkie od­
ległości. Jeżeli gaz ma duże ciśnienie własne, do­
staje się sam na miejsce przeznaczenia, w przeciw­
nym razie trzeba gaz ssać i tłoczyć z a pomocą 
ekshaustorów i kompresorów.

ŚMIERTELNE WYPADKI I POŻARY NA KO­
PALNIACH NAFTY, GAZU I WOSKU ZIEMNE­
GO W R. 1925. W roku 1925 wśród robotników, 
zatrudnionych oa  kopalniach nafty, wosku i gazów 
ziemnych, przypadał jeden wypadek śmiertelny 
w czasie pracy na 8.851 robotników, a zatem w po­
równaniu z 1924 r., w którym jodou wypadek 
śmiertelny przypadał na 8.971 robotników, bezpie­
czeństwo robót na kopałnieeh nafty i wosku zie­
mnego nie wicie się zmieniło, co śwładczy, jak 
zwykle, o wielkiej sprawności naszych władz gór­
niczych, które siato mają na uwadze bezpieczeń­
stwo ruchu na kopalinach i nie zaniedbują niczego, 
co dla podniŁosiowa bezpieczeństwa robót jest ko­
nieczno. O ile w roku 1921 na 13 wypadków śmier­
telnych, G przypadało na zatrucie gazami, 5 n i  nie­
ostrożne obchodzcnio się z mechanizmami i 2 na 
poparzenie, w roku 1925 z ogólnej liczby 8 wypad­
ków, wszystkie powstały wskutek niezachowania 
przepisów ostrożności przy obchodzeniu się z mc- 
ch.arńzmani!,' lun ' p r z 10'sreiOT cięzIEiłw.' - 
Według zatrudni ani a denatów na górników przy­
padało G wypadków śniiortobiycb (w roku 1924 -  
5), na rzemieślników' 1 (w r. 1924 — G) i na robot­
ników niewykwalifikowanych 1 (w r. 1924 — 2). 
Pośiód górników z 6 wypadków śmiertelnych w r. 
1925 — 5 przypadało na pomoc wiertaczy i 1 na 
górnika w kopalni wosku, w 1924 r. 1 na wierta­
cza i 4 na górników kopalni wosku. Pożarów na 
kopalniach nafty w ciągu r. 1925 ogółom było 12, 
z czego jeden wypadek pożaru powstał wskutek 
mierzenia pioruna w wieżę szybową, 3 z przyczyny 
wyjechania tłokiem na koronę, 2 z powodu krót­
kiego spięcia, przewodników eloktryozuiyeh, t  przez 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem i 5 z przy 
czyn nieznanych.

SYTUACJA NA TARGACH DRZEWNYCH 
W NIEMCZECH jest w dalszym ciągu niepomyśl­
na. Kupcy zachowują bardzo wiotką ostrożność 
przy zakupie drzewa z tłem  i miki cii lasów pańsfwo- 
wych. Z zagranicy przywieziono w ostatnich cza­
sach większą ilość drzewa okrągłego, przeważni?
z Polski oraz Rosji, za drzewo rosyjskie żądają 
dostawcy 30 do 33  sz y l in g ó w ,  jednak chęć kupna 
jest słaba. Z drzewa o len-zei jakości z lasów nie­
mieckich w.rtdiodn-io-prusikich, żądają przeciętni-! 
IG tło 17 mk. Ceny drzewa rżniętego obniżyły się 
cokolwiek, zwłaszcza drzewu budowlanego.

ODBUDOWA SOWIECKIEJ MENNICY PAŃ­
STWOWEJ. Z Leningradu donoszą o zakończeniu

prac nad odbudową mennicy państwowej, prowa­
dzonej od dwu lat. W arsztaty pracy zorganizowa­
no na sposób angielski, przyozem warunki ochro­
ny pracy w mennicy mają charakater programu w o- 
dtoświadczelny. Mennica została zelektryfikowana. 
Odbudowa ta  i zaprowadzenie nowych urządzeń 
wyniosło 1.209 tys. rb. Techniczne prace, związano 
z urządzaniem mennicy, wykonane jakoby zostały 
wy Łącznie w zakładach przemysłowych * Moskwy 
■i Leningradu. Ko?zt bicia mon et obecnie obniżotiv 
został prawie dwukrotnie. Zarówno zwiększyła się 
wytwórczość pracy: przed wojną każdy robotnik 
wyrabiał 225 tysięcy krążków rocznie — obecnie 
osiągnięto cyfrę 342 .000  siztuk.

KONKURENCJA CZECHOSŁOWACKICH FA-‘ 
BRYK WYROBÓW EMALJOWANYCH, groźna 
dla przemysłu niemieckiego. „The Iron-Monger“ 
donosi,;.że w ostatnich czasach rozwinęła się. wid 
ka komku-reneja. mię.dizy czeskimi a niemieckimi fa­
brykatami 'eihałjowancmi. Czechosłowacja, która 
sprowadza blachę z Niemiec po znacznie niższych 
cenach eksportowych, aniżeli Niemcy, którzy za 
tęsamą blachę płacić muszą w kraju więcej, może 
fabrykować tańszy towair. Dalej taniość frachtów 
dla transportów, idących via Triest, umożliwia 
Czechosłowacji dostawę fabrykatów tych do por­
tów Indyj, ClnLn, południowej i wschodniej Afryki, 
tak, że targi te zostały zupetruio opanowane-- przez 
Czechosłowację. Fabryki czechosłowackie przpoią- 
żone są zamówieniami, lak, że przez przeciąg pół 
roku nie będą mogły przyjmować nowych zobo­
wiązań. —  . . . i.’ . ■ " -

WYSTĄPIENIE BELGI! 2  ŁACIŃSKIEJ UNJI 
MONETARNEJ. Jak donoszą z Berna szw ajcarsk ie ­
go, Belgja  z g ło sd a  w ystąp ien ie  z łacińskiej  utiji 
monetarnej. W ażność  unji monetarnej łacińskiej  
upływa n a  podstawie um owy m iędzy państwami,  
które do niej przystąpiły  z dniem 3 1  grudnia  
1 9 2 6  r. Do unji te i  na leża ły :  Francja , Belgja ,  
Szw ajcaria ,  W łochy,  IFszpanja, Rortugaija  i G re­
e k .  Jodnakże znaczenie  praktyczne unji było w 
ostatnich czasach minimalne, wskutek chwiojnosci  
walut w czas ie  wojny i w okresie powojennym.  
Uważają w kolach finansowych, że  1 rok Bulgji  
jest  jak gdyby przygotowaniem  terenu pod zaw ar­
cie cgóluej unbiji monetarnej w szystk ich  państw  
europejskich, której pow stanie  j e s t  niezbędno, jeżeli  
mają być przezwyciężono obom a trudności walutowe.

HANDEL JEDWA3IEM WE FRANCJI ZAGRO- 
ZO.YY PRZEZ SPADEK FRANKA. Związek t . n o w -  
ników jedwabiu w L y o w e  w y s to so n a ł  do ministra  
przemysłu i handlu pismo, w  którem wskazuje  na 
ujemne wpł) w y  spadku franka na handel jedwabiem.

J M  a ab może być dzisiaj sprowadzany tylko za  
funty angielskie,  w  szczególnośc i  jedwab z D a lt -  
kiego W schodu. Import ten Sianowi 8 2  procent  
ogólnego importu surowe;)."Obecnie skutkiem ryzyka  
walutowego, banki, pośredniczące w  zakupach, nie  
chcą ryzyka  tego  ponosić, wobec czego import je­
dwabiu znacznie  s ię  zm niejszył  i grozi zupełnem  
ustaniem, tak, że fabryki mogą się  znaleść  w  krót­
kim czas ie  w przykrej sytuacji,  nie będą bowiem  
miały potrzebrogo surowca do przeróbkę..

- H urtownicy żądają  od rządu jaknajrychlejszej  
stabilizacji  franka, aby u c h r o n ć  przem ysł jo iw ab  
niezy F ran cj i  cd zupełnej stagnacji .

całą  rzeszą rodaków , dając  co tydzień kró tk ie  
wiadom ości o najw ażniejszych w ypadkach  
w Polsce i inform ując równocześnie czytelni­
ków  w  Ojczyźnie, jak ie  widoki p rzedstaw ia D a­
leki W schód jako  rynek zbytu dla polskich to­
warów.

IV dalszym  ciągu prelegent przedstaw ił obraz 
powszechnego zubożenia kolonji polskiej (w sku­
tek  w ydalen ia  przez- j-ząd bolszewicki w szyst­
kich Polaków , pracujących na kolei wschodnio- 
chinskiej i grożący  w skutek  braku  poparcia ze 
slrony  tej najlepiej d o tąd  sy tuow anej rześci 
kolonji polskiej, upadek w szystkich in s tu m -y j 
polskich. Pom óc może ty lko  rząd i społeczeń­
stw o polskie w Ojczyźnie i d latego należy spie­
sznie w drożyć akcję  d la  ra tow ania  polskiego 
sian u  posiadania na Dalekim  W schodzie.

Jednym  ze środków , to podtrzym anie g aze ty  
polskiej „Tygodnik  Polski", k tó re j roczna pre­
num era ta  w ynosi 10  złotych. ilin nv7ą.
sylek pieniężnych: China, H arem , u . w ili-d ic  
Churcli, Polish „Tygodnik  Polski" A leksander 
Eysym ontt), oraz zapisyw anie się na członków 
„Tow. Opieki nad Polakam i, zam ieszkałym i za 
g ran icą  im. A. M ickiewicza" (W arszaw a, S ena­
to rsk a  8 , mec. A ntoni Osuchowski), k tórego  
celem je st ra tow anie zagrożonych placów ek 
polskości, k tó re  jednak  z braku  poparcia n i9 
mogło do tąd  podać realniejszej pomocy D ale­
kiem u W schodowi. Apel p. Szukiew icza z n a ła ś
żyw y Oddźwięk w śród licznie zebranych słu ­
chaczy odczy tu  i winien znaleźć skuteczne po­
parcie ze s trony  kół i ognisk ku ltu ralnej p racy  
w kraju .
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Polacy na Dalekim Wschodzie
W  dniu 14 b. m. odbył się w sali „Klubu Spo­

łecznego" odczyt, w ygłoszony przez p. Tadeu­
sza Szukiewicza, k tó ry  po 10-letnim pobycie 
w Syberji i na D alekim  W schodzie, powrócił 
w  grudniu  ub. r. do Polski. P relegen t w barw ­
nych słow ach skreślił h islorję pow stan ia  placó­
wek kulturalno-ośw iatow ych w Charbinie, t. j. 
tym  ośrodku handlow ym  M andżurji północnej, 
k tó ry  w raz z szeregiem  m iejscowości, położo­
nych wzdłuż linji kolei wsehodnio-chińskiej, 
skupia dzisiaj przeszło 4 tysiące Polaków , ln- 
sly lucjam i, k tóre  u trzym ują polskość n a  D ale­
kim W schodzie, są: 2 kościoły w C harbinie, so- 
m inarjum  duchow ne, 2 szkoły powszechne, 
S-klasowc gim nazjum  hum anistyczne im. II- 
-ienkiewieza, S tow arzyszenie kulturalno-ośw iu- 
owe „G ospoda P o laka",, posiadające wo w ła­

snym  gm achu salę tea tra ln ą , bibljotekę, czytel­
nię, szkolę pow szechną, pom ieszczenie dla 
przedstaw icielstw a polskiego i  utrzym ujące 
k on tak t z w szystkiem i grupkam i Polaków , 
lak  w Jap on ji, na  w yspach Filipińskich, jak  
w kra ju  nadm orskim  i w Mongolji. Jed y n e  p i­
smo polskie na Dalekim W schodzie, „Tygodnik 
Polsk i" , w ychodzące w Gharbinio od 1922 r.,
u trzym uje łączność p o m i ę d z y  Ojczyzną,

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wytwórczość polską stwarzajmy!

Nauka
dywanów smyrneńskich

na prowincji! — -^
^tarainaaagrgi jbbm̂  ecm—awcnao—ce b i  B o g m c c a i F

Dwutygodniowe kursa

wyrobu dywanów
r ę c z n e j  r o b o t y  2238 
„bez warsztatu" 

urządzamy na życzenie w każdej miej­
scow ości, ułatwiając nabycie maierjałów  
i wzorów po cenach konkurencyjnych.

„Smyrnapers“
H. i M. Godziszewska

r̂ raKuWj in. rijąnuui u  a, ik.
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(z k o g u t k ie m )  

AIKOZOL* T B J
le c z y  I g o l ra n k i, powstałe od odmrożenia 

Sprzedają apteki. 1921

1  la O B B E  6S Ł C 5Z S H 1A  |
n i l  A O  A U T C D l  /W gH btone dokumenta woj- 

I Ł f r .  Mi skowo Frunciszka Koło-
N a r t e ś U i  charakter p ism a sw ó  
lub zainteresow anej osoby , zako  
muntkuj: im ię, rok, m iesiąc uro  
d zenia . Otrzym asz szczegółow e  
analizę charakteru, ok reślenie za ­
let, w ad, zdolności, przeznaczen ie  
A nalizę w ysyłam  po otrzym aniu  
H złotych . O sobiście przyjm uję od 
12—7. Protokóły, odezw y, podzię 
okw ania najwybitnie*Bzycii osób  
sto licy . W arszaw a, Psycho-G rato  
lo<; Szyller-Szkoinik , P iękna 25-L0 

2227

wn e w c i n i a m  p a p i o r j  
wojskowo, wydane przez 

P.K. U. Kraków, na nazw'sko 

A n d r z e j  S i k o r a  2254

ilziola, urodzonego w roku 
1893 w Krakowie, wystawio* 
ue przez P. K. U. Kraków, 
unieważnia się. 22C6

ro zaaikach, patach, wil­
lach, mieszkaniach, w y­

konuję „Skrytki11 całkiem 
niorozpoznawoze, ogniotrwa­
łe, do przechowywania biżu- 
terji, pieniędzy, tajnych ko- 
rcspondencyj. W acław Le­
mański, Kraków, n lica  
Składow a L. 16. 2258

R ek lam a dźw ign ią  handlu!

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
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